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Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. ?.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) 


Za granicą kwartalnie złr. 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
się 


(połowa złr. 3.30) 


u zamiejscowa winna ończyć mie w środku 
lece s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot, 


Lwów dnia 3, maja. 


Na wspólnych konferencjach mini- 
ste rjalnych ustanowiono termin zwołania dele- 
gacyi, ale budżet nie został jeszeze zupełnie uchwa- 
lony, gdyż ministerstwo wojny musi jeszcze prze- 
prowadzić pewne obliczenia, zanim odnośne pozy- 
cje stanowczo wstawionemi zostaną. Polit. Corr. 
zapewnia jednak, że uchwalono stanowczo zapro- 
wadzenie prochu bezdymnego. zamianę 11-milie- 
trowych karabinów na 8 milimetrowe i utworze- 
nie nowego pułku kawalesji. Według Budap. Corr., 
na nabycie pierwszej partji prochu bezdymnega, 
oraz przerobienie karabinów zażąda ministerstwo 
wojny od delegacyj sum odpowiednich, gdy wszak- 
że odpadnie obecnie z ekstraordynarjum znaczna 
kwota na sprawienie nowej broni repetjerowej 
przeto małoznaczącem tylko bedzie większe zapo- 
trzebowanie w nowym preliminarzu. 


Jak Allg. Juristen - Ztg donosi, rząd wziął 


pod rozwagę zainiejowaną przez dr. Dunajewskiego 
kwestję utworzenia Rady stanu, której za- 


daniem byłoby przeprowadzać obrady nad wieksze- 


mi projektami ustaw i tak te ustawy przygoto- 


wywać, aby parlamentarne onych traktowanie było 


znacznie nproszczone i ułatwione. 


„ Jak z Petersburga donoszą, wskutek ini- 
cjatywy ministerstwa wojny robiono szczegółowe 
próby z rozmaitemi gatunkami bezdymnego 
prochu z fabryk belgijskich. angielskich i szwedz- 
kich, Urządzono również próby z karabinem 
9-milimetrowym(?), które wydawały zdumiewające 
rezultaty, Mimo to ministerstwo wojny oświadczy- 
ło się za wprowadzeniem do armii rosyjskiej kara- 
binu kalibru %:5-milimetrowego. 

. _ Słychać, że w Charkowie poczyna się 
między tamtejszą młodzieżą uniwersytecką 
objawiać ponowne wzburzenie, Policja wyśle- 
dziła podobno jakiś tajny związek, którego człon- 
kowie sprowadzają dzienniki i czasopisma z Gali- 
cji i pozostają w stosunkach z młodoruską partją 
we Lwowie. Przedsięwzięte z tego powodu rewizje 
domowe, nie doprowadziły wprawdzie do żadnego 
dodatniego rezultatu, pomimo to wydalono natych- 
miast z miasta dwóch studentów. u których zna- 
leziono kilka egzemplarza gazet galicyjskich. Pier- 
wsze to zarządzenie wywołało w kołach młodzieży 
silne wzburzenie. 

Z Odessy donoszą o gromadnem wychodź- 
twie kolonistów niemieckich do Amery- 
ki, W przeciągu sześciu lat ostatnich opuściło 
okolice Odessy 1000 rodzin niemieckich, obecnie 
Zamierza emigrować 100 rodzin z osady Rohrbach 
położonej pod Odessą. 
ił | 

„ Read niemiecki przedłożył Radzie związko- 
wej projekt ustawy, dotyczący pokojowej liczby 
Prezencyjnej armii niemieckiej, Siła ta 
Ma być z każdym rokiem powiększauą. ale mocą 
Jednej na cztery lata uchwały. Zażądany też bę- 
dzie o M uówych bateryj, polo. 
wych, przez coby st lerji powiększył si 
o BYODOŚTEdai 19 w. pada m too > 

Pisma petersburskie podają wiadomość, do- 
tychczas nie stwierdzoną jeszcze, jakoby kanclerz 
Caprivi zniósł zakaz lombardowania efektów 
rosyjskich w niemieckim Banku rzeskim. 


Wiadomo już, że do 1. kwietnia 1691, ma 
być w nowa karabiny uzbrojonyeh w armii nie- 
mieckiej 12 korpusów piechoty liniowej, strzelcy, 
celni strzelcy i pionierzy. Wiadomo też, które ta 
gą korpusy. Wylicza je monachijska (dawniej 
augsburska) Allg. Zig., i tak dalej pisze : 

Z tego wykazu korpusów widzimy, . że nie 
wojska na granicy zachodniej, „Ale rozłożone na 
ranicy wschodniej najpierw uzbrojone 
będą w nowe karabiny. Okoliczność ta usprawie- 
dliwia wniosek, że sfery wojskowe praguą na tej 
części granicy, na której w razie jednocześnej woj- 
ny 2 dwoma mocarstwami. mniejszemi siłami 
działać zamierzają mniejszość siły liczebnej zą- 
stąpić Jepszem uzbrojeniem. Wniosek ten pobwier- 
dzałby znane przypuszczenie, że w razie jedno- 
cześnej wojny z Rosją i Francja, zamierzają Niem- 
ey główne swe siły zwrócić przeciw Francji, która 


Obrazek malowany w słońcu. 


(Ciąg dalszy.) 


Stary Stał na straży z dopołowy przymknie- 
tami Pozami jak kot, nasłuchując szmerów poru- 
szanych ust. 

0 drugiej przerze:lziło się, Przed obrazem 
zatrzymały się trzy damy czarno, lecz wykwintnie 
ubrane, spojrzały na obraz i odwróciły się z wi- 
docznym wstrętem. Przechodząc zmierzyły wźro- 
kiem groźby, artystę. Zakłuło go pod sercem, 
zimny go dreszcz przeszedł. Wstał wyprosto- 
wał się. 

a — Czego te czarne wiedźmy odemnie chcą... 
le, nie, to niepodobna. O czwąrtaej sąd Nie od- 

ważą się dać nagrody wylakierowanemu obrążowi 

iaia, a o Kolankowskim nie ma co mówić. We- 

Na Panowie z komitetu baliby się wycia narodu. 
AXód wyłby okrutnie. 

nieg,, "3:7 z tryumfującą miną zbliżył się do 


+ .— Wyjdźmy — szepnął — za godzinę scho- 
dzi się komitet, KŻ 5 

4 — Naród, jak naród, raduje się, ale czarne 
ani! wyją. Przysięgne, że zazdroszczą malowanej 
Zlewczynie. 

— Zazdroszczą, bo mają czego. Patrz: poil 
skórą dziewczyny płynie krew, ciało łodo- 
sa ziewc yny pły ew, ciało drży młodo 
godzinie czwartej przed domem wystawy 
zebrałą Się gromadka młodych artystów, Cori 
JAĆ niecierpliwie na wyrok sędziów. 
źprawiano żywo, śmiano się, koncepta się 

głównej nawie ukazał się jeden z kole- 


gów, zbi gał szybko ze schodów, Przyzywając ręką | czenniku prawdy i bezwzględnego piękna w natu- 
JĄ . 


towarzys y. 


'KONKURS. | 


We Lwowie, — Niedziela dnia 4. Maja 1890. 
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— GAZETA NAROD 


jest przeciwnikiem niebezpieczni 

w krótszym czasie być do akcji 

wać się tymczasem względem Rosji | 
7 5 0 

lub też posuwać akcję zaczepną MIE = Sie, 

Między ewentnalnościami e 

sługują szczególnie dwie na zaznaczenie 


dowej uchwale obecnego sejmu  nterpretacja 
podobna jest unikatem, a nawet potwornością 
jurydyczną i polityczną. Nikt, kto miał sprze- 
dać majątek swój za pewną Sumę korzyści, 
lecz umowa nie przyszła dv skutku, nie mo- 
że być po latach siedmiu zmuszony do sprze- 
daży takowego na podstawie dawnej umowy 
a przy zrzeczeniu się k.rzyści, jakie mn ona 
zapewni:ła przez lat siedm, 


rząd belgradzki, aby skorzystał z zapowiedzianych 
odwiedzin Milana i uchylił nieprzyjemne położenie, 
w jakiem się królowa Natalia dotąd znajduje. Enun- 
cjacje te nabierają szczególnego znaczenia w ze- 
stawienin z mową Paszica na tajnom posiedzeniu 
skupczyny serbskiej. 


Akt oskarzenia w procesie Panicy przed- 
łożył prokurator Markow we środę ministrowi 
wojny, który wszelkie akta procesu tego odda 
Wyznuczonemu sądowi, ten zaś ma niebawem 
rozpocząć postępowanie sgsgdowe. 

Trybanał do sądzenia Panicy i jego towa- 
rzyszy składa się z czterech majorów i dwóch 
zastępców. Przewodniczącym będzie podpułkownik 
Petrow, zastępcą jego major Drandarewski. Akt 
oskarzenia wykazuje, że cała sprawa wyszła z 
poduszczenia ajentów rosyjskich. 

W Belgradzie aresztowano kilku wychodź- 
ców bułgarskich. 


teraz już na stopie pokoju 225.000 ludzi, i pobi- 


też osaczenin jej w 
i Brześciu Litewskim. 
dzie, armia niemiecka 


posuwając się tylko do 
siły, przy pomocy wojsk 
rezerwowych, mogłyby zadość uczynić temu zada- 
niu. Akcję zączepną na wschodzie rozpoczęłyby 
Niemcy dopiero po odniesienin stanowczej nad 
Francją przewagi.“ 


į rzez drogą stronę. 
Prasa berlińska zapisuje z wielkiem zado- p SĄ è 


woleniem, że na półwyspie Bałknúskim poczyna 
się tworzyć silny zastęp wpływowych ludzi, dą- 
żących do stworzenia ligi bałkańskiej. 
W Atenach bawi obecnie poseł bułgarski, nieba- 
wa AR PA tam pełnomocnik serbski 
Ia przyjdzie do dt € wyrażają nadzieję, że 


AA 
Indemnizacją — konwersja. 


Nie ma człowieka poważne j 
à złow go w kraju, 
któryby nie wiedział, E jest dla kraju 
pea indemnizacyjna, i nie znał jej głó- 
ss PW Od łat dziesięciu wodzi 
ag j — 
arais pasku reprezeutacje nasze tą 
Stan jej obecny jest taki. Nowy sejm 
Zawotował przy oznaczenin dodatku jndemni- 
Zacyjnego na rok 1890 uchwałę, że stoi przy 
ugodzie. przyjętej przez swego poprzednika w 


W komisji budżetowej franeuskiej Izby 
posłów zapowiedział przewodniczący, że gabinet 
zgodzi się na obniżenie budżetu o 25 milionów 
franków. ra 

Wynik wyborów do paryskiej Rady miejskiej 
wzbudził wbulanżyst fe a r 20 arol 
ich zniknie zupełnie, jeśli Boulauger nie wróci do 
Francji. Skutkiem tego udali się podobno Mor- 
dacq. Laguerre, Naqnet, Laisant i Deroulóde na 
wyspę Jersey, aby skłonić jenerała do bezzwło- 
cznego powrotu do Francji. Jakoż France donosi 
że Boulanger i Rochefort zamierzają powrócić do 
Francji i stanąć przed trybuuałem państwowym, co 
pociągnęłoby za sobą podjęcie ponownej rozprawy 
sądowej przeciw obu. Boulanger ma jutro odpłynąć 
z Jersey do Francji, przybrany w uniform jeneral- 
ski, ze wstęgą legii honorowej na piersiach, za- 
władomiwszy wpierw o tem Carnota. Jutro odbędą 
zb BO aitare skiej Rady miejskiej 

ryc ulanżystów jest zaangażow A j proj 

W Paryżu, Lugdunie j St, Botamon gnd fi 1882. Ugoda ta, a raczej projekt ugo- 


francuski energicznie sie zabrał i- m polegał A JLOLH, to jer» odpisanig za- 
stów. W Paryhu aresttowano zwlasacaa” woju iezek indemnigaeyinyeh cajazskih 2 skar 
Miting między tymi byłego deputowanego wło- bu p aństwa, które nA! oia 
pić swa odkryto tajną drukarnię, jakieś patentów cesarskich wcale spadać nie mogą, 
były oien: kawaly, Aresztowany margr. Mores, | bierze na siebie ciężar aż do czasu zupełne- 
3 jg cja ada Wła w go [go liżonal operacji Basert“) idant 
tkiem spadnięcia z konia. ak a ŚR Tj | > mak nr 
Z dókonanych w Paryłu dnia 1. maja 300 cenia dodatkowo 200 ią zł. rocznie i 
aresztowań, utrzyma się w mocy zapewne połowa. zwrócenia skarbowi państwa po całkowitem 
PARC zdarzyła się wieczorem d. 1. bm. skończeniu operacji przez lat trzy, zaliczki 
DT i i WTO pori pA 825 tysięcy rocznej bez wszelkich procentów, 
EA, id, Marsylii hurma demonstrantów, F-ra ię R. 8 pł alk A 
EPOCE adra (een de |Baciatiecdicwe dbać a Pracona mio 
slońo. Ogół ne rowała ją; 31 Włochów uwię- ; l ugn indemnizacyjnego, to jest do 
T qe 100. a W EZ oo oai=1ED8. 
Na podstawie tej zeszłorocznej uchwały 
przez rząd sam spowodowanej, wniósł rząd do 
Rady państwa projskt ugody na wzór dawne- 
g0, Z tą wszakże różnicą, żę Galicja za- 
płaci nadto siedm razy po 200 tysięcy, za 
czas rzekomo od chwili zawotowanią przez 
sejm pierwotnego projektu ugody, aż do roku 
bieżącego 1890, i siedm razy po 325 tysięcy 
zł. „za tenże okres czasu, czyli razem zł. 
3,615.000. Taki układ przedstawiony Radzie 
państwa rząd nazwał ugodą z 1882, a przed- 
stawienie go Radzie państwa, jako 'reprezen- 
e © yt państwa, zastosowaniem się do 
ętej przez sej i i 
ia a r + sejm uchwały w listopadzie 
„ Nikogo zapewne nie ma p ie- 
cie, Fra. tę zaprojektowaną Z 
za ldentycz-'ą g nkładem przyjęt 
ew i i À 
Radzie państwa za odpowiadające TM 


prawno-polityczną teorję. 


stwa przeprowadził przez Izby za- 
łatwienie sprawy indemnizacyjnej 
galicyjskiej. 

Okres rajchsratowy, naznaczony uchwałą 
Koła polskiego, dobiega do końca. Zaledwie 
dni dziesięć oddziela nas od odroczenia Rady 
państwa — i jeśli stosunek Koła polskiego 
do gabinetu nie jest oparty na poniżającem 
bezwzględnem. służebnictwie, Koło ma prawo 
i obowiązek — obowiązek zaciągnięty wobec 
kraju pomienioną swoją uchwałą, zawołać do 
rządu : „Skoro ostateczne chwile sesji już upły- 
wają, spełnij przyrzeczenie, bo nasz własny 
kredyt, kredyt reprezentacji kraju, wobec 
kraju, po tylu latach próżnego wodzenia nas 
został zaangażowany: Aie Rhodus, hic salta! 
Jeśli zaś nie możesz spełnić wezwania, to 
prosimy przynajmniej przed sejm z tym no- 
wym układem, wszak miesiąc czerwiec wol 
nym jest dla obrad sejmowych !* 


zaprowaj Ta jakie rząd włoski zamierza 
No 02 17-5 a budżecie na r. 1890/91, obliczo- 
kino t4E, żę uionów franków, Redukcje te rozdzie- 

» 28 0 10 milionów zmniejszonym zostanie 


budżet armii 
dżęt róbót ae at ce marynarki o 5 mil., a bu- 


obniżonoby tym sy 

żon posobe 
krycie jego uregulowane 
wiązaniem parlamentu, 


A 
x > 

W wilię powzięcia wspomnianej na po- 
czątku uchwały sejmowej, obstającej przy 
układzie indemnizacyjnym z r. 1882 — tak 
bardzo niekorzystniejszym od układn propo- 
nowanego niegdyś (w 1868 r.) krajowi przez 
gabinet Auersperg-Brestl — sprawozdawca 
jeneralny budżetn krajowego na rok 1890, 
poseł Bobrzyński, wtajemniczony w toczone 
wówczas negocjacje z rządem, wołał w mo- 
wie swej budżetowej: „Nie ma takiego sądu 
na Świecie, któryby przyznał, że od Galicji 
należy się grosz zwrotu skarbowi państwo- 
wemn tytułem tak zwanych zaliczek indemni- 
zacyjnych; ważność sprawy indemnizacyjnej 
dla finansów krajowych polega nie na odpi- 


m do 15 milionów, 
zostanie jeszcze przed roz- 


ska prayięłą zejściem się sku pezyna serb- 
państwowej |] Z hormującą zaprowadzeni 
chód ma r OWE klasowej, z której czysty do. 
rodowego. y? na podniesienie gospodarstwa na- 


O stosunkach serbsk; 
: rb a si 
e ee epa w te owas Tea Sie Grasda- 
ustawy kościelnej można aa  ostatecnyj 
ą tradycją polityczną. * 
nadzieje, że niezadługa 
ityki Milana, i wzywa I 


Now. Wrem. zaś wyrażą 
znikną ostatnie ślady pol 


— Kober pierwszą, Kolankowski 
grodę. Dziewczyna miała dwa kosy Ord i 

— Zkąd wiesz? pytali, otaczając go. 

— Wincenty drzwi otworzył, stałem za ko 
tarą, słyszałem wybornie. 

— A to frajda! Wylizany Kober i ten ba- 
nalny Kolankowski |... Cóż zarzucano dziewczynie? 

— Prawdę, realizm, koloryt, rysunek... wszy- 
stko, co ma najlepszego, Na prawdę powiedzieli, 
że brak poezji ną rysuuek że realizm posunięty 
do ostatnich granie. Prsyswoity Kober zwyciężył 
powiedzieli, że styl, słyszycie, styl!... Na małość, 


blagi przesądów, e. 
p dów, cała akademi 
aalność, zaitka, pod samą szyją, o szablonowa ba- 
POMI Poświadczyli k ain 


— Pięćdziesiąt papierków djabli wzięli! A 
tyle było na nie projektów, układanych razem 
z Weroniką... Maszyna do szycia, warsztat kra- 
wiecki. Stefka miała być krojczynią. 

Z tego, co mówił Wincenty, Stefka wszy- 
stko popsuła. Gdyby nie Stefka, nie byłyby ta- 
kie, jak są, nie zazdrościłyby czarne duchy i 
wszystko poszłoby dobrze... I co będziemy teraz 
robili ? 

Rewidował gorączkowo kieszenie, znalazł pa- 
rę groszy, wstąpił do szęnku napić sie kieliszek 
wódki. Był oburzony na Stefke. 


ledzy. 
ORO znaczy? — 
zaczęły mu lekko drżeć. 
Przyswoity Kober i 
dostali nagrody... 
— Dostali?! 
— Dla ciebie, 
chlebna wzmianka. 
Zaśmiał się artysta. Za nim chórem młodzież. 


Spytał artysta. Ręce 
£anięty Kolankowski 


kolego; zaledwie została po- 


niewyraźność, brak rysunku, sentymentalizm i — Weseli panowi à 3 A 

K Kolankowskiego powiedzieli, zgadnij = A ala co) A ania ta + TO ate ik, © 
; — Gdybyś d : A I A e h 

— Mów... mów... śmy tu. Jye dostał nagrodę, nie przyszliby- Wypił i szczęśliwa myśl w tej chwili zro- 


— Natchnienie, miękkość, subtelność 

— Wściekła frajda, że Świat "are 
Chodźmy do artysty, zaprotestować, robiąc mu 
(wia | astukąły na bruku d 

ije z ruku, gro . 
Pili w kierunku mieszki ja gkrz ye Parko 
przez gędziów malarza. g 

— Niech żyje! — wołano chórem. — Pokaż 
się narodowi, Przemów... Wiwat! 

Okna domn zaczęły się otwierać, otworzyło 
się i okno artysty. 

— Proszę panów na górę! 

Artysta był pewny, że młodzi jego koledzy 
przynoszą mu wiadomość o zwycięstwie. : 

Otworzył szeroko drzwi, przygotował paczkę 
tytoniu, papierki i czekał. 

Zadudniało na schodach. Mała cząstka we- 
szła do pracowni, inni zostali przy zielonej kota - 
rze, reszta na schodach. ; 

Mówca gromadki wysunął się naprzód, 

— Kochany kolego!.. Reakcja z hipokryzją 


— Niech żyje nasz młody mistrz... dziła się w jego mózgu. 


Sprowadźm na dół, i ć 
zwoitym obnośmy ge po an Ta p, o CARENA 
=: pójdę sam | 
ochwycił kapelusz i 1 : 
wany, wzruszony, a i airaa zdenormo- 
Tryumfował. „Uznanie młodzieży dła mileo cha 
wieka = el, go dumą. ge czło- 
— kanowie, proszę do Czyż k 
— Do Qzyżyka | — „oi 
w pracowni, na korytarzu Usao iza z zapałem, 
Grómadka młodzieży z artystą nA diol 
przes mniasij „jak tryumfatorzy, do których ga 
przyszłość należy. a przechod 
jak na niższej organizacji stworzeni spoglądali, 
„ Mieszczanie schodzili im z drogi, o lądaj 
się z politowaniem na biedaków, którzy porote 
pi Ba kazali im ustępować. PON 
tary dowiedział się od Wine * 
strofie. Szedł zrozpaczony do domu, peo rig 
stę na rogu nlicy otoczonego młodzieżą. 
— Buszują — szepnął — Buszujcie, buszuj- | stów zależy. 


mszą... 
roniki, 


czo. Artysta miał kredyt, pito więc 
gorąco, z ananasowym sokiem, palono siarczyście 
I rozpruwiano głośno o niczem więcej, jak tylko 
o sztuce, O tej jedynej nkochauej! Po za nią 
egzystowała tylko bluga, nicość. Malarze są tylko 
ludźmi! Wszyscy inni... hołota ostatniego sto- 
ia. 
> Oni i natura... Dla nich słońce tworzy 
barwy, oni jedni umieją na nią patrzeć i odtwa- 
ć piękności. 
je UE Koledzy ! — zabrał głos artysta, 

Uciszyło się. 

w s ŻA w swych nieustannych przeja- 
wach zawsze jest jednakowo piękna. Wybór, ja- 
wie momenta jej piękna utrwalać, od nas arty- 
szystko, co uwiecznimy, jest godne 


podały sobie ręce, aby zgubić sztukę, lecz ty mę |cie i cóż im zrobicie ? jej i nas! Do nas należy zmiany jej tylko uwie- 
3 Re i - To „im* odnosiło się do sędziów. | ezniaé — i nie — nie. Przyzwoici i porządni 
rze, choćby się miały na ciebie zlewać wszystkie Westchnął. ludzie dzielą naturę na moralną i niemoralną | 


do dopłacenia 
jeszcze znacznej sumy za uieprzyjśie do 
skutku umowy w oznaczonym czasie z winy 
drugiej strony właśnie. Żaden kraj, choćby 
najbogatszy, uie może się wyrzekać siedmio- 
letnich korzyści, jakie miał do wyciągnięcia 
w następstwie swej pojednawczości, i nadto 
jeszcze wydać sumę znaczną za straty, ja- 
kie ponosi z niedotrzymania układu zawartego 
To nazywamy właśnie 
potwornością tak jurydyczną, jak i polityczną. 

Nie ulega też wątpliwości, że gdyby rząd 
przyszedł był przed sejm z tym nowym ukła- 
dem, zamiast przed Radę państwa, utrzymu- 
jąc że jest identyczny z układem z 1882 
T., wówczas strzępy by poleciały z przedło- 
żenia rządowego, boby się nie znalazło i trzy- 
dziestn posłów, nieoburzonych na podobną 


Koło polskie we Wiedniu, pragnąc przy- 
nieść krajowi coprędzej załatwienie sprawy 
indemnizacyjnej, nie zatrzymywało się jednak 
wcale na tych niekousekwencjach jurydy- 
cznych i politycznych proponowanego przez 
rząd układu. Lecz gdy rząd mu pozostawiał 
staranie, aby ono samo, politycznemi konce- 
sjami zapewne, zapewniło przyjęcie tej nowej 
ugody przez większość rajchsratową, powzięło 
w marcu r.b. nchwałę, wzywającą rząd, 
aby przed odroczeniem Rady pań- 


Nagrody nić dosiał, lecz mogą obraz kupić. 
Dlaczegóżby kupić nie mieli? Właśnie, że kupią .. 


Chciał iść do pracowni, lecz poszedł do We- 


U Czyżyka, na górze, było gwarno i ocho- 
onez na 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Łyczakowska |. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 
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städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2 — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
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Telefon 104. 
Wp ROEE ERA" 


saniu pretensji, lecz na tem, że gdy raz 
sprawa ta uregulowaną zostanie, to zyskamy 
przez rozkład ciążących jeszcze na kraju 
spłat indemnizacyjnych na szereg lat, ulgę 
w ciężarach i możność użycia oszezędności 
na produkcyjne cele krajowe, jednem słowem 
na zaopatrzenie budżetu autonomicznego". 
Nie cytujemy dosłownie, lecz taki ściśle był 
sens mowy bndżetowej szan. posła i spra- 
wozdawcy, wielbiącego stosunek gabinetu do 
kraju — i w kraju nikt się też nie zawahał 
poczytać jego apologię jako zapowiedź uło- 
żonej już naprzód konwersji spłat indemniza- 
cyjnych, skoro tylko układ indemnizacyjny 
między krajem a skarbem państwa przyjdzie 
do skutkn. Konwersja spłat indemnizacyj- 
nych była odtąd na ustach wszystkich ; kon- 
wersja ta była omawianą w Kole polskiem, 
gdy rząd wniósł swój nowy projekt ugo- 
dy do Rady państwa, jako przynętę dla re- 
prezentacji galicyjskiej ku popieranin nowego 
układu. 

Na spłaty indemnizacyjne kraj wydaje 
rocznie około 2,700.000 zł. — i ten stan ma 
trwać wedle plann umorzenia, a na podsta- 
wie patentu z 18. października roku 1857, aż 
do 30. czerwca 1898 roku. Suma więc, jaką 
będziemy mieli do wydania w ciągu półosma 
roku od 1. stycznia 1891 r. po 30. czerwca 
1898, wyniesie nieco zwyż 20 milionów. 
Wprawdzie nowy proponowany układ chce 
uadto obciążyć fundusz krajowy sumą 2 Tazy 
po 8,675.000 zł. (siedm lat wstecz i siedm 
lat naprzód po 525.000) czyli razem sumą 
7,850.000 zł. Wypadłoby więc w takim ra- 
zie krajowi zapłacić już nie 20, lecz 28 mi- 
lionów przez półosma roku (właściwie półje- 
denasta roku), zanimby się skończył całkowi- 
cie jego ciężar indemnizacyjny. Owa to suma 
ostatnia ma być rozłożoną za pomocą opera- 
cji finansowej przy pośrednictwie rządowem 
na lat 40. Jako zaś korzyść dla krajn z ta- 
kiego rozkładu fignruje wskazane przez jene- 
ralnego sprawozdawcę budżetu krajowego, 
zmniejszenie znaczne dzisiejszego dodatku in- 
demnizacyjnego i możność użycia tych gao- 
szczędzonych rocznie dodatków do podatków 
bezpośrednich, na cele kultury i przemysłu 
krajowego. 

O tej konwersji krążą potworne wiado- 
mości w kołach nibyto najlepiej informowa- 
nych. Oszczędność w porównaniu z dzisiej- 
szym dodatkiem indemnizacyjnym miałaby 
wynosić zaledwie 12 centów od reńskiego, 
lecz za to dla pozyskania opinii na rzecz 
konwersji, opinii jęczącej pod ciężarami obe- 
cnych podatków, mielibyśmy przez pierwsze 
trzy lata kowersji nie płacić na nią jak tyl- 
ko kilka centów od guldena podatkn. Ile jest 
prawdy w tych wiadomościach o operacji 
ewentualnej, powiedzieć nie umiemy — pla- 
ny i umowy bankowe z natury rzeczy nie 
mogą być jawnemi, dopóki się nie staną pu- 
blicznemi, — to tylko jest dziś już publi- 
cznym sekretem, że znani ze swej Życzliwo- 
ści dla gabinetu posłowie do sejmu oświad- 
czają naprzód, że za taką konwersją nie 
będą mogli głosować. — Mogą się znaleść 
wszakże iuni, inaczej na tę sprawę patrzący, 
którzy ich miejsce zastąpią, bo nikt nie ma 
śmiałości wypowiedzieć wbrew sprawozdawcy 
jeneralnemu budžetu krajowego, Że w spra- 
wie indemnizacyjnej ważnem jest to, co było: 
odpisanie pretensji, a nie konwersja; że 
w ogóle konwersja 20 milionów, za którą 


Słyszycie, natura niemoralna, naturą nieprzyzwo- 
iia niezapięta. Przyzwoitym jest Kober, zapiętym 
Kołankowski. 

— Cheą mieć naturę uczesaną na gładko 
i wylakierowana! — zawołał jeden z młodzieży. 

— Z rozdziałem na przedzie i filutami na 
skroniach — wyleciał głos z tłumn. 

— Pycha, pycha! — wołali ze wszystkich 
strop, bili brawo i śmiali się na całe gardło. 

— Nie dajmy się! — zawołał młodziutki 
mowca — lakiernikom, sentymentalnej bladze, 
wymyzianym facetom i wszystkim innym rze- 
czom, które nie są prawdą i naturą. 

— Wielką, wspaniałą w swej potędze i pię- 
kności, nagą wprawdzie, to znaczy piękną ! — do- 
dał tragicznie artysta. — Maniere, watę i drewno 
spalić na stosie! Rozkołysane powietrze od bicia 
dzwonów, na cześć pojmowania natury, jaką jest, 
rozniesie prochy stosu po całej kuli ziemskiej. 
Świat ten powinni zamieszkiwać tylko artyści, 
żyjąc z naturą i na jej łonie. 

— Pracownie muszą nam budować! 

— (o nam po pracowniach ? Natura ich nie 


ma, nie chowa się po kątach i norach, sztucznie 
się nie oświeca. Pracuje w blasku słońca, wśród 
horaganów i burz... s $ 

Im więcej wypito ponczu, tem mergiczniej 
protestowano; grożąć całemu światu, nkazująć na 
zagładę wszystko, co nie było artyzmem, nie od- 
czuwało barw światła i cieni, tych rozkosznych, 
świetlanych plam... 

Późno wieczorem, upojony własną wymową 
i tryumfami, wrócił artysta na trzecie piętro, pod 
sam dach do swej pracowni. 

Oprzytomniał. 

— I znowu trzeba będzie walczyć o każdy 
kęs chleba, o każdą parę butów... Pal djabli, co 
mnie to może obchodzić i co mi do tego ? 1... 
(Dok, n.) 


Sewer. 


2 


z góry i ponad obowiązek trzeba zapłacić 


przeszło 4'/, milionów, jest finansowym 
absurdem i samobójczą lekko- 
myślnością polityczną —a wszak- 
że% tak postawił był całą sprawę indemiza- 
cyjną poseł Bobrzyński, i tak ją stawia ga- 


binet, chcąc pozyskać głosy Koła polskiego 


dla nowego układu. 


Bez ugody, to jest bez zapłacenia na- 
przód owych 7*/, milionów, nie ma obiecy- 
wanej konwersji — więc moglibyśmy na te- 
raz przed zawarciem ugody o konwersji nie 
mówić. Gdy wszakże myśl tego rozkładu cię- 
żaru na lata długie starają się zrobić przy- 
nętną, dla tem łatwiejszego przyjęcia przez 


kraj nowych ciężarów, więc jeszcze parę słów 
o niej się należy w przypuszczeniu, Że kon- 
wersja byłaby tak uczciwą, nawet finansowo, 
jak jest np.- rozkład pożyczki hipotecznej 
wraz z amortyzacją przez Towarzystwo kre- 
dytowe. 

Gdyby mogła być tak korzystną... to 
nie trudno wtedy dawałaby się obliczyć. 
Wypadłoby płacić rocznie, za jednorazową 
pożyczkę po 1.200.000 fi. do 1.300.000 przez 
lat 37. Lecz któryż ojciec rodziny poważyłby 
się, pytamy, obarczyć swe dzieci i wnuki 
płaceniem, dajmy na to, po 18 tysięcy rocznie 
wówczas, gdy wierzytelność, jaka dziedziczny 
majątek obciąża, wynosi razem 200 tysięcy, 
i spłacić ją można przez lat 7, płacąc li 27 
tysięcy rocznie. Rachunek ten wszakże przez sto 
pomnożony będzie mniej więcej odpowiadał 
sumom indemnizacyjnym krajowym. Za za- 
mach na rodzinną własność, mieliby dzieci 
i wnuki podobną operację ojcu rodziny. Otóż 
tak samo się przedstawia i przedstawiłaby 
się potomności ta słynna konwersja, gdyby 
mogła być zawartą na podstawach kredytu 
hipotycznego naszego. 

Podobnie łaskawie wszakże zawartą ona 
być nie może, bo najprzód wierzycieli inde- 
mnizacyjnych trzeba spłacić wedle zobowią- 
zań procentowych wyższych, niż te procenta, 
jakie pobiera Towarzystwo kredytowe, bo da- 
lej procent od papierów krajowych naszych 
jest wyższy aniżeli nasz procent hipoteczny, 
bo nareszcie przy podobnej operacji banki i 
syndykaty zyskać muszą. Konwersja byłaby 
więc zwaleniem na kraj wieczystego niemal 
długu, po to, aby przez lat siedm zaoszczę- 
dzić lub mieć do rozporządzenia może po 
miljonie, i to wówczas, gdy bez konwersji za 
lat siedm spadnie cały dług gniotący nasz 
rozwój, dług jaki chcą uwiecznić. 

Wiedząc bardzo dobrze, że przed oszczę- 
dnością projektowaną na takich warunkach, 
wzdrygnąłby się każdy uczciwy ojciec rodzi- 
ny, wysuwaną jest więc naprzód potrzeba 
rozwoju gospodarczego i przemysłowego kraju, 
na którą możnaby użyć zaoszczędzonego gro- 
Sza. Tak więc za milion co najwięcej wkła- 
dany przez lat siedm w kulturę i przemysł, 
mamy następnie kazać krajowi płacić 
przez lat 80 po półtora miliona. I to się ma 
nazywać gospodarstwem krajowem! Kultura i 
przemysł krajowy — wielkie to są słowa; i 
z pewnością mąż stanu patrjota musi o nich 
pamiętać, a społeczeństwo zdobywać się na 
ich rozwijanie. Zanim wszakże zmienią się 
zewnętrzne warunki na sprzyjające temu roz- 
wojowi, i zrodzą myśl u krajowych mężów 
stanu, jakiemi drogami politycznemi i ekono- 
micznemi rozwój ten przyspieszyć, milion 
rozchodzić się będzie na prywatne pomoce 
i subwencje, a po nich zostanie Ji ciężar ogól- 
ny bez końca — paraliż ciągły kultury i 
przemysłu w pomyślniejszych czasach. Kon- 
wersja zaś, wyjdzie na pożytek prywatny tych, 
co z nią będą mieli do czynienia. 

Tak się przedstawia konwersja w połą- 


czeniu ze sprawą indemuizacyjną — z pun- 
ktu interesu krajowego. 
+4 £ * 


Być może, że gdyby rząd, spełniając 
uchwały Koła polskiego przeprowadził przez 
Radę państwa do 14. maja, przedstawioną jej 
ugodę indemnizacyjną z Galicją, być może, 
powiadamy, Że sejm nasz wobec takiego pre- 
judykatu i pragnąc wyzwolić raz swą dele- 
gację od zależności rządowej, przyjąłby tak- 
że tę nową ugodę — acz kraj obciąża ona 
znowu licznemi milionami. Być może; lecz 
ugoda w każdym razie przyjść przed sejm 
musi, bo sejm sam jeden jest mocen inter- 
pretować sens swojej indemnizacyjnej uchwały, 
do której się stosując rzekomo wniósł rząd do 
Rady państwa swe nowe przedłożenie. Wte- 
dy, gdy sejm przyjmie ten nowy obciążający 
układ, wobec faktu, że on byłby już przyjęty 
przez Radę państwa — wówczas dopiero wy- 
padłoby mu się rozprawić z tą drugą spra- 
wą konwersji, i z całą teorją, że ugoda inde- 
mnizacyjna jest o tyle tylko wartą, o ile do- 
puszcza konwersję — okupioną nowemi Wie- 
czystemi ciężarami. 

Lecz jeśli rząd nie zdoła przeprowadzić 
przez Radę państwa przedłożenia indemniza- 
cyjnege przed odroczeniem tej ostatniej — 
wówczas sejmowi wypadnie się zastanowić, czy 


w ogóle nowy układ przez rząd proponowa- 
ny jest wart dla kraju przyjęcia. Kwestja to 
wielkiej doniosłości, gdy będzie szczerze i na 
jasno postawioną — a nie tak jak obecnie, 
gdy pod fałszywą marką została wprowa- 


dzoną. 
W je”nym i drugim wypadku, jeżeli 


uchwała marcowa Koła polskiego, wzywająca 


rząd do przeprowadzenia przez Radę państwa 
układu indemnizacyjnego z Galicją jeszcze 
przed jej odroczeniem — nie ma stać się 
nową, kapitalną, porażką Koła — winno 
ono wyjednać u rządu zwołanie 
sejmu dla tej sprawy jak najspie- 


ski prognostyk dla zapowiedzianych 
lewicy. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Maja 1890. 


szniejsze — na miesiące czerwiec. 
Do tego Koło polskie jest wobec kraju 
zobowiązane. Tośmy nazwali, mówiąc w tych 
dniach o zbliżającym się końcu posiedzeń 
Rady państwa, koniecznością polity- 
cznądla Koła: postawienia spra- 
wyindemnizacyjnej na jasno — 
przed krajem. 

Nie wolno nam też przypuszczać, aby 
rząd mógł odmówić takiemu żądaniu Koła 
polskiego, skoro sam spowodował jego uchwa- 
łę, i skoro nie ma dlań, dla rządu, innego 
wyjścia z dylemmatu jego własnych przyrze- 
czeń. Odmowa — byłaby złamaniem gabine- 
towego słowa! Lecz mniejsza o taką nawet 
ruinę — zaufania; dla Koła polskiego było- 
by to prócz klęski kapitalnej wobec kraju, 
okryciem go Śmiesznością przed światem. 


Rada państwa. 


Posiedzenie Izby deputowanych 2 2. b. m. wedle 
telegraficznych sprawozdań. 


W jednem z poprzednich sprawozdań pod- 
nosiliśmy już, że obecna debata budżetowa toczy 
się z jednej strony z niezwykłym pośpiechem, 
z drugiej w sposób oschły i przy nielicznym 
współudziale posłów. 

To samo dałoby się powiedzieć i o wczo- 
rajszem posiedzeniu. Posłowie zgromadzili się 
tak nielicznie, iż nie wiele brakowało, aby za- 
brakło kompletu potrzebnego dla uchwał a nawet 
i obecni na zgromadzeniu posłowie nie słuchali 
mowców. 

Na porządku dziennym była dalsza rozpra- 
wa nad etatem ministerstwa skarbu. Przy tytule 
„podatek gruntowy“ przemawiał Moscou, który 
mówił o ruchu robotniczym i chwalił wzorowe 
zachowanie się robotników przy uroczystości 
1. maja. Robotnicy dali dowód, że należy ich 
odróżniać od wielkomiejskich uliczników. Każdy 
ga myślący musi dać wyraz uznania dla 
nich. 

Jahn żąda podwyższenia pensyj urzędni- 
ków pracujących przy katastrze podatku grunto- 
wego i zarządzenia, aby kopje map katastralnych 
były wolne od stempła. 

Abrahamowicz spodziewa się po za- 
mierzonej reformie podatkowej, że usunięte zo- 
staną istniejące nierówności przy opodatkowaniu 
Także odcinacze kuponów powinni być pociągani 
do ponoszenia ciężarów państwowych. Co do po- 
datku gruntowego, oświadeza mowca, że jest to 
najwyższym i najbardziej naglącym obowiązkiem 
rządu, popierać rolnictwo, a do tego potrzeba 
przedewszystkiem zniżyć podatek gruntowy, zwła- 
szcza dla krajów rolniczych. (Oklaski z prawicy). 

P. Kronawetter przemawiał krótko za 
zniżeniem podatku domowego-czynszowego. 

P. Türk wyraził przekonanie, że przede- 
wszystkiem powinne być interesa rolników uwzglę- 
dnione, przed czem też ani mówić nie godzi się o 
zniżeniu innych podatków. 

Przy tytule „podatek dochodowy“, oświetlał 


Kronawetter w sposób sobie właściwy i dra- 


styczny, przeróżne udręczenia, na jakie ludność 
podatkująca. narażaną bywa. 

F. ks. Ozarkiewicz uskarzał się na nie- 
sprawiedliwy rozdział podatków. 

Przy tyt. „podatek zarobkowy* przemawiał 
W rabetz, ganiąc opodatkowanie tow. zarobko- 


wych przemysłowców, przez co przemysłowcy na- 
pędzani zostają w ręce lichwiarzy. Minister finan- 
sów ściąga z tow. kredytowych rocznie 200.000 
zł, chociaż w mowie tronowej zapowiedziano uwol- 
nienie tych instytucyj od podatków. 
finansów zaprowadzi podatek giełdowy i progre- 
sywny podatek dochodowy, a nie trapi dalej tow. 
zarobkowych. 


Niech min. 


Tytuł „podatek budowlany* przyjęto 88 gło- 


sami przeciw 14, „podatek zarobkowy* 122 głosa- 
mi przeciw 5, „podatek dochodowy* przyjęto ró- 
wnież tą samą ilością głosów. 


Minister sprawiedliwości przedkłada pro- 


jekt przedłużenia zawieszenia sądów przysięgłych 
w Catarro. 


Menger i towarzysze interpelują ministra 


handlu w sprawie udzielania kredytu drobnym 
przemysłowcom. 
rząd umożliwił drobnym przemysłowcom zakupo- 


Interpelanci domagają się, by 
wauie motorów maszynowych, gdyż w skutek pod- 
wyższenia płac czeladnikom przemysłowcy ci bez 
pomocy państwa muszą przepaść. 

Slavik i towarzysze interpelują co do re- 
fakcji taryf dla zboża i mąki na kolejach wę- 
gierskich. 

Przy końcu posiedzenia miała miejsce scena, 
rzucająca Światło na obecne stosunki w Izbie, 
które poruszyliśmy u wstępu. Młodoczech W a- 
szaty użala się, że jego ostatnia interpelację 
(patrz Gaz. Nar. z d. 8. maja nr. 102 telegram 
% „Izby deputowanych“) zamierza prezydjum od- 
czytać tylko w skróceniu. Jeżeli ta metoda, któ- 
rej celem jest skrócenie posiedzeń — mówi Wa- 
szaty — otrzyma przewagę, to nasz parlament 
będzie nietylko biedny ale i niemy. To jest kiep- 
rządów 


Zastępca prezydenta Chlumetzky chce 
mowcy przerwać mowę. 
y Ea Lazansky woła: Znowu odebranie 
głosu! 
ï Chlumetzky odbiera głos Waszatemu a La- 
zanskego przywołuje po dwakroć do porządku. 
Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 5. 
Nastepne dzisiaj. 


. , W uzupełnieniu sprawozdania naszego z po- 

siedzenia Tzby deputowanych w dniu 1. maja, 
musimy tu podnieść skargę, jaką pod koniec tego 
posiedzenia przedłożył Izbie p. ks. Ozarkie- 
wicz. Oto w pewnem piśmie, do posła tego 
wystosowanem , starosta w Dolinie przemawia 
przez „ły“. Jest to wyborna ilustracja do tego, 
cośmy 0 sprawie ks. Ozarkiewicza już poprzód na 
innem miejscu pisali! 


Naznaczone na wczoraj posiedzenie komisji 
dla Izb robotniczych, zostało ponownie 
odroczone. 


Komisja dla spraw ekonomicznych 
przyjęła jednogłośnie przedłużenie obecnego tra- 
ktatu hadlowego z Turcją do 81. grudnia 1890. 


Plany morskie wojny Niemiec 
przeciw Rosji. 
Nowostt sądzą że na podstawie pewnej, rze- 


komo z zupełnie wiarygodnego źródła pochodzą- 
cej depeszy z Brukseli, są w tem położeniu, iż 


mogą wiedzieć. do jakiego celu potrzebował atta- 
ché niemieckiej marynarki planu założenia torpe- 
dowców w Kronsztadzie. 
mianowicie pewien, rzekomo w r. 1882 pod kie- 
rownietwem Moltkego sporządzony, plan operacyj- 
ny dla armii niemieckiej na wypadek ewentualnej 
wojny z Rosja. Punkt ciężkości tego planu spo- 
czywa w blokadzie Rewla, która miałaby 
trwać aż do wybuchu wojny, w bombardacji 
Kronsztadu i w zniszczeniu tajnych min, 
założonych przy wstępie do portu w Kronsztadzie, 
skoro niemiecka armia lądowa zajmie bałtyckie 
prowincje. Niemiecka flota wojenna miała się skła- 
dać z 28 wielkich okrętów wojennych, z znacznej 
ilości łodzi torpedowych i z załogi przeszło 18.000 
ludzi a 468 oficerów. Oddział jej rezerwowy miał 
składać się z 18 okrętów, sześciu łodzi podwo- 
dnych, 12 wielkich śrubowców, floty handlowej o 
załodze 5510 muajtków i 242 oficerów. Po zajęciu 
portu w Rewlu miała być wysłaną fregata rezer- 
wowa z korpusem o sile 8000 ludzi do zajęcia 
samego Rewlu, ten bowiem miał służyć za miejsce 
głównego dla całej północnej armii niemieckiej 
składu rekwizytów i żywności. Do zajęcia Kron- 
sztadu przeznaczony był oddział 5000. 

Jeżeli całe to doniesienie nie jest czczym 
tylko wymysłem, to byłoby to rzeczą niezwykle 
zajmującą odnaleźć o zupełnie wiarygodne“ 
Źródło, z którego czer 'owośii. 
| aa EE AE | 


Sprawy sa.norządu. 


Wydział krajowy przyznał na budowę drogi 
gminnej: ze Świątnik do Mogilan w po- 
wiecie Wirlickim 6.000 zł; ze Sokala do 
Świtarzowa w powiecie Sokalskim 2.000 z4.; 
a na budowę drogi powiatowej: z Uścieszka 
do Beremian 1.500 zł.: bezzwrotnej sub- 
wencji. 


Dla zapoznania się z urządzeniem. admini- 
stracją i sposobem „prowadzenia domów popra- 
wczych i przymusowej pracy wyjeżdza jutro 
członek Wydziału krajowego Dr. Sawczak do 
Berna, skąd po zwiedzeniu tamtejszego zakładu 
uda siędo Korneuburga, gdzie jak wiadomo 
istnieje także taki zakład, Po powrocie z Korneu- 
burga ma p. Dr. Sawczak wyjechać do Królestwa 
dla zwidzenia kolonii rolnych, urządzonych dla 
nieletnich przestępców w Studzieńcu. 


Na uroczyste otwarcie drogi krajowej pro- 
wadzącej z Borszczowa do Kolędzian wyjeżdża 
w poniedziałek Marszałek krajowy w towarzy- 
stwie członka Wydziału krajowego, referenta 
spraw drogowych p. Adama Jędrzejowicza. 


| A O nd, 


99. Trzeciego Maja. 


Dziś ostatnia przed jubileuszem  stule- 
tnim rocznica obwołania konstytucji Trze- 
ciego Maja. Obchodzimy ją w innych nie- 
stety warunkach, niż tuszyli wiekopomni jej 
twórcy — ale w tych właśnie warunkach le- 
ży oraz rękojmia, że kiedyś rocznicę tę ob- 
chodzić będziamy tem podnioślej. Zupełne 
pozbawienie l ne, upo- 
karzające, „owoż nam 
wyrządziło przystiugó, Z0 “naród polski nie 
sponiewierał się w tych bezecnych orgiach 
duchowych i materjalnych, które dzisiejszym 
wodzirejom spraw Europy i cywilizacji zape- 
wniły tryumf chwilowy — a gotują upadek 
śromotny, z którego już niema podźwignięcia; 
tę przysługę, że w naszych czynach history- 
cznych, w naszej poezji i sztuce wytworzyły 
się te hasła, w których jedynie przyszłe 
Europy i cywilizacji odkupienie i zbawienie. 

Tak potężnym jest wpływ ducha Trze- 
ciego Maja, że jeśli tylko na najświeższe 
spojrzymy wypadki, jakkolwiek część, ale też 
tylko część naszych robotników nie odważyła 
się zerwać z marną doktryną zagraniczną, 1 
odłożyć na dzisiaj tak zwane Święto robotni- 
cze, obchód Pierwszego Maja odbył się Z po- 
wagą — bez wybryków, bez pijatyk — do ja- 
kiej tylko zdołni są prawnukowie tych, co 99 
lat temu wołali: Wiwat naród, wiwat król, 
wiwat wszystkie stany! Juścić syknął jeden 
głos kosmopolityczny przeciw zasadzie naro- 
dowościowej — którą pierwsza podniosła była 
Polska, a która obecnie rządzi Europą — ale 
tylko jeden, i nawet długo prawić mu mie 
pozwolono. 

Witaj mam dziewięćdziesiąty dziewiąty 
Trzeci Maja, dnin rocznicy największej po 
rocznicy Unii Lubelskiej! Jeden tylko jeszcze 
dzień może być większy — i ten przyjdzie! 
A aby dzień ten rychło zawitał, i dniem po- 
został — zagrzewaj nasze serca i duchy, dniu 


Trzeciego Maja! 
* * 


* 

Dziś jako w 99 rocznicę konsty- 
tucji 3. maja odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele Archikatedralnym przy nadzwy- 
czaj licznym udziale pobożnych. Wszyscy prze= 
łożeni korporacyj rękodzielniczych wystąpili z 
chorągwiami cechowemi, około których zgroma- 
dziła się młodzież rzemieślnicza. Po ukończeniu 
nabożeństwa odśpiewano „Boże coś Polskę“. 
Z przykrością zaznaczamy, że żadne z istnieją- 
cych we Lwowie towarzystw śpiewackich nie 
poczuło się do obowiązku wypełnić części cho- 
ralnej nabożeństwa. 

Popołudniu o godz. 4., jak to już donie- 
śliśmy, odbędzie się na Wysokim Zamku sypa- 
nie kopca „Unii“. W czasie tym ma korporacja 
tutejszych kamieniarzy wmurować w strzelnicy 
zamkowej na kopeu tablicę pamiątkową, wlad- 
czącą, że nie solidaryzowała się nigdy 2 rzeko- 
mem świętem 1. maja, ale czci naszą Narodową 
rocznicę 8. maja. Na mająchj się wmurować pły- 
cie widnieje następujący napis: „1791. Wolność, 
równość, niepodległość. Korporacja kamieniarzy 
wierna temu hasłu, na Piastowskim zamku ro- 
cznicę tę uwiecznia. Dnia 3. maja 1890 roku“, 

Wieczorem o godz. 7. odbędzie się w „So- 
kole“ wieczorek ku uczczeniu wiekopomnej kon- 
stytucji, w teatrze zaś przedstawiony zostanie 
utwor Kraszewskiego „Trzeci maja“, na które to 
przedstawienie dyrekcja teatru udzieliła bezpła- 
tnie prezydentowi miasta do rozdania około 800 
biletów. 

Jutro w niedzielę tutejsze Stowarzyszenie 
rzemieślnicze „Qwiazda* urządza w Swoim lokalu 
wieczorek muzykalne-deklamacy jny. 


Dziennik ten odkrywa 


dziś za potrzebne publiczne oświadczenie z naszej 
strony co do stanowiska nadal Gaeety Narodowej. 


stronnych związków, jest i będzie niezawisłym 
organem życia publicznego, nietylko w banalnym 


Kronika miejscowa | zamigjgcowa, 


Lwów dnia 3. maja. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej.* 


Dla nowo przystępujących pre- 
numeratorów, którzy dotychczas nie abo- 
nowali „Gazety Narodowej“ z powodu wyższej 
Jej ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko- 
dliwego pisma tutejszego. obniża administracja 
w poszczególnych wypadkach, na żądanie po= 
trzebających lego, cenę prenumeracyjną 
miesięcznie z 2 zł, na I zł, 10 ct., a kwar- 
talnie z 6 zł. na 3 zł. 30 ct. 

Za normę wszakże poczytywnć należy 
ceny zamieszczone w tytułowym nagłówku. 


i Nowe wydawnictwo asety Narodowej ob- 
Jąwszy takową z końcem miesiąca lutego musiało 
zdać sobie sprawę przedewszystkiem z położenia, 
w jakim się ten organ publiczny znajdował. Z je- 
duej strony objęło dziennik, który po doprowa- 
dzeniu oszczędności wydawniczych poza wszelkie 
granice publicystycznej możliwości, wykazywał 
deficyt pieniężny; z drugiej strony znalazło się 
wobec subwencjonowanego pisma, szkodli- 
wego dla sprawy narodowej, rozszerzanego za 
pół darmo bez względu na straty wydawnicze. 

Zastanawiając się nad tem położeniem, wy- 
rywał się z duszy mimowoli okrzyk nieśmier- 
telnego poety naszego: „..lacz narodu Duch 
otruty, to dopiero bołów ból“, Wyda- 
wnietwo zdecydowało się przeto na nowe znaczne 
straty, aby podnieść należycie Gazetę Narodową i 
przeszkodzić skutecznie szerzeniu się pisma, poczy- 
tywanego przezeń za zatruwające ducha narodo- 
wego. bo zniesieniu oszczędności wydawniczych, 
tamujących rozwój publicystyczny pisma naszego, 
postanowiło zarazem obniżyć eenę prennmeracyj- 
ną do połowy dla wszystkich tych, którzyby z po- 
wodu niedostatecznej swej zamożno- 
ści, tego potrzebowali. Poza tę granicę 
wydawnictwo nie widziało potrzeby wychodzenia, 
skoro samo opiera się na ofiarności płynącej 
z pracy osobistej, dlatego też jako normę utrzy- 
mało duwną cenę prenumeracyjną dła dawnych 
abonentów, prenumerujących pismo po tej cenie, 
gdy ono przy mniejszych kosztach było wyda- 
wane i dla tych wszystkich, których środki ma- 
terjalne zniżki tej nie wymagają. 


Przejście wydawnictwa (łazety Narodowej 
z rąk jednych w drugie i potrzeba gruntownej 
zmiany w jej organizacji, wywołać musiały szereg 
pogłosek dotyczących Grażety, pogłosek mniej lub 
więcej dowolnych a całkiem fałszywych, jak to 
wypływało zresztą z natury zmian zasłoniętych 
przed okiem publiczności. Fałszywe wieści szły 
tak daleko, że mówiły o sprzedaży Gazety, 0 pod- 
daniu jej pod zarząd obcy, o fuzji czy koalicji 
z innym miejscowym dziennikiem. 

Nie widzieliśmy potrzeby zajmować publi- 
czności wszystkiemi zmianami zachodzącemi w we- 
wnętrznej organizacji zarządu, nie widzieliśmy 
potrzeby także zajmowania uwagi publicznej teo- 
retycznemi programami pisma i w czasach cięż- 
kich dla publicznego życia wywoływać luźnych 
dyskusji, tem więcej, że znanemi są krajowi za- 
sądnicze dążności wydawnictwa. — Gdy wszakże 
pogłoski często tendencyjnie, a więc starannie i 
uparcie rozszerzane, zachwiaćby mogły wiarę pn- 
bliczności w trwałość stanowiska, jakie Guzeta 
w Życiu publicznem krajowem zajmuje, uważamy 


Gazeta Narodowa wolna od wszelkich po- 


znaczeniu wyrazu, ale niezawisłą wobec wszelkich 
nacisków moralnych, od potentatów władzy z gó- 
ry, wobec wszelkich uprzedzeń i pociągów namię- 
tności zdołu, a pozostaje dbałą li o przeprowa!ze- 
nie, aktualne i praktyczne, programu narodowego.— 
W programie tym autonomia kraju i samorząd 
zajmują czołowe miejsce, gdyż one same jedne 
odpowiadają założeniom niezawisłości narodu i 
staranuości własnej 0 przyszłość narodową. Gazeta 
jest i pozostanie zachowawczą, bo na szczęście 
pozostał z przeszłości dziejowej naszej ogromny 
skarb do zachowania, jest i będzie postępową, bo 
nie w zastoju, ale w organicznym rozwojn spo- 
łecznym leży najdzielniejsza rękojmia przyszłości 
narodowej. — Zresztą Gazeta niezawisłą pozosta- 
nie i od szablonowych definicji i politycznych, 
gdyż dbałą jest nie o doktryny, lecz o realne 
spełnienie swojego publistycznego zadania. — Przy 
pracy nad spełnieniem tego zadania pozostaje i 
nadal firmujący pismo redaktor Platon Kostecki, 
redaktorem odpowiedzialnym. Siły redakcyjne zo- 
stały znacznie podniesione, cośmy zanotowali w 
cześci; kierunek zaś naczelny pisma został powie- 
rzony na teraz przez nowe Wydawnictwo w ręce, 
najgorliwiej wierne urzeczywistnieniu powyż skre- 
Ślouego programu narodowego, i w takie tylko, 
Wydawnictwo i nadal składać go będzie. 

Mniemamy, że oświadczenie niniejsze położy 
tame wszełkiim pogłoskom, dążącym do zachwiania 
ufności publicznej w niezmienną trwałość naszych 
usiłowań. 

* iunowanlia. Sąd krajowy wyższy w ralio 
wie przeniósł Józefa Onyszkiewioza, kancelistę, pro- 
wadzącego księgi gruntowe przy sądzie powiatowym 
w Strzyżowie, na własną jego prośbę w tym samym 
charakterze służbowym do Wcjnicza ; niemniej za- 
mianował kancelistami do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych : Franciszka Czerneckiego. podoficera rach. I. 
kl 58 pp, dla Żabna, Jana Tytara, podoficera rach. 
I. kl. 77 pp, dla Strzyżowa, Stanisława Jaklińskie- 
go, djetarjusza sądowego w Tarnowie, dla Biecza i 
Aleksandrs Bochnaka, djetarjusza sądowego w Brzost- 
ku, dla Ciężkowie, wreszcie Jana Koraba. podoficera 
rachunkowego I. kl, 54 batalionu obrony kraj., dla 
Wiśnicza. 


* Awans majowy w wojsku austr. (C. d) 
W kawalerji rotmistrzami I. kl.: Oskar Vólkers uł. 
Zygm. Wiszniowski uł. 13, Wład. Miączyński uł. 

Rajm. Seeling V. Saulenfels uł. 4, Hen. Smolik 
uł. 3, Karol Swogetyński uł. 13, Adolf Bruderman 
uł. 1. — Rotmistrzami JI. klasy: Antoni Melisz uł. 
3, Karol Czaderski 14, Józef Thierry uł. 4, Józef uł. 
7, Jul. Fischer uł. 11. 

Porucznikami: Ludw. Wysoko-Meytsku drag. 9, 
Wład. Pokiziak uł. 4, Hugo Schram uł. 7, Eug. 
Puchalski uł. 6, Alfr. Mossig uł. 6, Henr Giunio 
drag. 9, Paweł Dickinson drag. 10, Kazim. Guzkow- 
ski drag. 10. Adolf Bliimel uł. 2, Wikor Strzygow- 
ski uł 3, Hugo Heim uł. 7, Em. Hirszfeld uł. 6, 
Alfr. Słonecki uł. 2, Oswald Piesch uł. 4, Karol 
Reuter ul. 3. 

Podporucznikami: Henr. Miereszewski uł. 13, 
Jan Bochdalek uł. 8, Jan hr. Śchefgotsche uł. 18, 


Fr. Prand uł. 6, Ludwik br. Lauer i Tad. Suli- 
mierski uł. 2. 

W artylerji kapitanami I. klasy: Gustaw Neu- 
meister, Aleks. Paczynkowski, Józef Raimund, Anto- 
ni Kronholz. — Kapitannmi II. klasy: Alb. Jenny, 
Jul. Lauffer i Ludw. Horbaczewski. 

Porucznikami: Paweł Sobolewski, Józ. Veltze, 
Teod. Seewald, Jul Chranowski, Wendelin Wolf, 
Osk. Kreyczy, 

Podporucznikami: Aleks, Wagner, Jak. Hanusz, 
Wład, Bażan i Adolf Kócker. 

* W stanie zdrowia prczesa Smolki jak 
telegrafują nam z Wiednia, dziś przepołudniem skon- 
statowano również lekkie polepszenie. 


* P. Władysław Rieger, dyrektor gal. ake. 
Banku złożył w prezydjum magistratu 1. maja jako 
w 40 rocznicę pracy zawodowej na rzecz ubogich 
miejscowych 50 złr. 

Za ten dar składa prezydent miasta Szanowne- 
mu dawcy uprzejme podziękowanie, 


* P. Leopold Janikowski objął stanowisko 
dyrektora ogrodu zoologicznego w Warszawie. 


* Doktorat. Pp. Franciszek Wilhem Kropaczek, 
rodem z Kamionki na Wołyniu, Roman Lenartowicz, 
rodem z Leżajska w Galicji i Jan Andrzej Grzymała 
Siedlecki, rodem z Krakowa, otrzymałi na krakow- 
skim uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich, 


* Ślub odbył się w Warszawie w kościele PP. 
Wizytek, wśród nader licznego grona krewnych i zna- 
jemych, panny Pelagii Doria-Dernałowiczównej z hr. 
Tomaszem Łubieńskim. 

* Przywilej. Dr. F. Hugonowi Haymanowie w 
Peczyniżynie nadano wyłąezny przywilej na aparat do 
wytwarzania parafiny z olejów parafinowych. — 

* Prześliczna pogoda, jaka od kilku dni wta- 
le u nas panuje, podnosi urok rozwijającej się przy- 
rody i okrywa zielenią drzewa, które niedawno je- 
szcze nagimi świeciły gałęziami. Czarodziejka-natura 
sprawia cuda ; wapienno-kamienisty Lwów nasz nie 
razi już jednostajną monotonuością kamiennej barwy, 
wśród której teraz, jak upragnione oazy wśród pu- 
styni, rozsiadły się zielone grupy drzew i krzaków. 
Maj sprawił swoje, kwiat biały lub różnokolorowy 
poczyna już ekrywać drzewa, trawniki zazieleniły się 
pięknie, słońce uroczo załamuje swe promienie, a my 
mieszczuchy z tęsknotą wzdychamy: ach! jak pięknie 
tam na wsi być musi. Przy tem westchnieniu pył 
podnoszący się z ulie, krztusi nas w gardle, tak że 
westchnienie to, czem prędzej keńczyć musimy. 

Jutro, jeśli pogoda nie zawiedzie, skorzysta wię- 
ksza część mieszkańców Lwowa z wolnej niedzielnej 
chwili, by odetchnąć świeżem powietrzem na Wyso- 
kim zamku, w Parku stryjskim, Strzelnicy, Wulce itp., 
gdzie nie dolatuje odgłos ruchu miejskiego, gdzie 
przez chwilę bodaj deznaje się ułudy, że wyrwało 
się już na dłużej z pośród ciasnych i gwarnych ulic 
miasta, 

* Wydział powiatowy w Tarnowie udzielił 
zasiłek w kwocie 25 złr, Tewarzystwu im. Stanisła- 
wa Staszica. 


* Zmarli we Lwowie: Władysław Datta, słu- 
chaoz IV. r. medycyny w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, w 24 r. Życia. Pogrzeb odbędzie wię w nie- 
dzielę po południu. 

Stanisław Bronikowski współredaktor Dsien- 
nika Posnańskiego, zmarł w Poznaniu w 47 ro- 
ku życia. 

t Sp. Edward Kościuk, zmarły wczoraj dy- 
rektor szkoły miejskiej św. Antoniego, należał do 
rzędu prawdziwych patrjotów, biorących żywy udział 
w pracy obywatelskiej. Młodzieńcem pospieszył w r. 
1848 w szeregi polskie, walczące — pod sztandarem Pf 
węgierskim za wolność swej ziemi. W r. 1863 speł- 
niał we Lwowie gorliwie obowiązki obwodowego ko- 
misarza w organizacji narodowej, w skutek czego 
bywał narażony na detkliwe prześladowanie ze stro- 
ny organów policyjnych. Cześć jego pamięci. 


* Miejska kasa chorych we Lwowie. Wal- 
ne zgromadzenie reprezentantów pracodawców i dele- 


gatów członków kasy chorych miasta Lwowa odbę- 


dzie się 12. bm. w sali ratuszowej, 

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z 
czynności zarządu i rachunków za r. 1889. 2. Zmia- 
na statutu. 3. Wnioski członków. 


* W Krakowie z nakazu dyrekcji policji zer 
wano na rogach ulie plakaty, zawiadamiające publi- 
czność, o uroczystem nabożeństwie pamiątkowem z 
powodu 99-letniej rocznicy konstytucji 3. maja, które 
się odbędzie staraniem Czytelni akademickiej dzisiaj 
w katedrze na Wawelu. 

* Qoehotnicza straż ogniowa urządza jutro 
4. maja, jako w dzień swego patrona, uroczyste na- 
bożeństwo w kościele O0. Karmelitów. O godzinie 
7. rano wyruszy korpus straży ogniowej z przed ra- 
tusza, poprzedzony muzyką „Harmonii* i uda się na 
nabożeństwo do kościoła 00. Karmelitów, Po nabo- 
żeństwie przejdzie ulicą Pańską, placem Halickim i 
ulicą Halieką do Rynku. 

* Sprawozdanie lwowskiej komisji wyko- 
nawozej Towarzystwa opieki nad weteranami polski- 
mi z r. 1831 za miesiąc luty, marzec i kwiecień, 
przesłane nam przez skarbnika Towarzystwa dr. Ber- 
narda Głoldmana, opiewa w sposób następujący : 

Subwencje : sejmu krajowego 1800 złr.. repre- 
zentacji m. Lwowa 1000 złr., Władysław Rieger, dy- 
rektor banku hipotecznego w 40 rocznicę pracy za- 
wodowej 40 złr., urzędnicy techniczni Wydziału kraj. 
za luty 6, za marzec 6.90, za kwiecień 5.10, przez 
redakcję Kurjera lwowsk. po d. 7. marca 47.72, 
przez redakcję Głasety Narodowej % 75, Stefan Wy- 
socki zebrane przez p. Dublowskiego na zebraniu z 
okazji otwarcia handlu sukna pp. Mikulińskiego i 

A5,—asaa2_dulągata KTauvzą w 


-Krokowaki=go j 
Sokalu za r. 1889: Edgar Paszkudzki 3, ks, Waga, 


M. Konstantin, Gustaw Ebner po 1, Lech zamiast 
powinsz. nowor. 1, Strzelecki dodatkowo 2, Herman 
Ranch dodatkowo 6. 

W miesiącu lutym rozdano 36 weteranom za- 
pomogi miesięczne i nadzwyczajne z powodu choroby 
354, jednemu weteranowi jednorazowo 15. 

W miesiącu marcu rozdano 36 weteranom za- 
pomogi stałe i nadzwyczajne 367 złr. jednemu we- 
teranowi jednorazowo 10. 

W miesiącu kwietniu 
zapomogi stałe, 
trzem weteranom 
czne 45 złr. 


* Przewodnika gimnastycznege „Sokół“ 
wyszedł nr. 5. Zawiera on: Zagajenie walnego zgro- 
madzenia lwowskich „Sokołów“ kończące się zdro- 
wem zdaniem, przynoszącem zaszczyt mowey dr. 
Krówczyńskiemu : „Zdrowie moralne i fizyczne jedno- 
stek i ogółu, oto cel Sokołów, a tych w kraju na- 
szym liczyć powinniśmy na miliony.“ Interesujący 
przegląd działalności Towarzystw gimnastycznych w 
Tarnopolu, Sanoku, Samborze. Krakowie, Rzeszewie 
i ciekawą kronikę. 

* Posiedzenie Tow. przyrodników polskich im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek 6. bm. o godzinie 
6. wieczorem w sali XV. na uniwersytetu. 

* Na zmianę statutów zezwoliła komisja mi- 
nisterjalna dla stowarzyszeń: galicyjskiemu Tow. 
kredytowemu ziemskiemu we Lwowie i kasie oszczę- 
dności w Kołomyi. Nie przychyliłą się zaś do prośby 


rozdano 36 weteranom 
nadzwyczajne i świąteczne 580, 
zapomogi jednorazowe i świąte- 


| 
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młyna parowego „Bronisława“ w Sokalu o zezwole- 
Rie na utworzenie Towarzystwa akcyjnego. 

.* Program tegorocznych manewrów w Ga- 
licji i na Szląsku jest według Reichswehr następu- 
jący: W obrębie 1. korpusu (Kraków) po odbycin 
oddzielnych ćwiczeń przez 5. dywizję piechoty na 
Przestrzeni Ołomuniec-Frydek- Mistek i przez 12. dy- 
wizję piechoty pomiędzy Krakowem a Wadowicami 
i Cieszynem, nastąpią ćwiczenia całego korpusu z 
przybraniem jednej brygady obrony krajowej, na prze- 
strzeni Frydek-Mistek, a to według planu przez ko- 
mendę tegoż korpusu wygotewać się mającego. W o- 
brębie 11. korpusu (Lwów) odbędą oddzielne ówi- 
szenia 11, dywizja piesza w okolicy Brzeżan. a 30. 
dywizją piesza w okolicy Bóbrki, poczem w dniach 
5. i 6. września nastąpią ćwiczenia całego korpusu. 
W obrębie 10. korpusu (Przemyśl) odbędą się tylko 
ćwiczenia dywizyjne, & mianowicie: 2. dywizji pie- 
szej w okolicy „Jarosławia i 24. dywizji pieszej w 
okolicy Przemyśla (koniec 6. września). Ćwiczenia 
kawalerji odbędą się według następującego programu: 
W obrębie 1. korpusu skoncentrowanie 11. brygady 
kawalerji (Tarnów) w okolicy Krakowa; w obrębie 
10. korpusu skoncentrowanie 5. brygady kawalerji 
pod Jarosławiem i 14. brygady kawalerji pod Rze- 
szowam; w obrębie 11. korpusu po skoncentrowaniu 
15, brygady w okolicy Kozowa i 21. brygady pod 
Załoścami, ćwiczenia dywizyjne na tej samej prze- 
strzeni d, 8., 9. i 10. września. 

* Gazety go uśmiereiły. Nie raz to się już 
zdarzyło, i nie raz się jeszcze zdarzy, że człowiek 
najzdrowszy, nagle zostaje przez pośpiech reporterów 
uśmiercony. Ostatni tego rodzaju wypadek zdarzył się 
dyrektorowi krakowskiego teatru p. Gliksonowi, * Wy- 
jechał on onegdaj z Krakowa do Warszawy, po dro- 
dze atoli zatrzymał się w Sosnowcu, Wyjechał z Kra- 
kowa nie przybył do Warszawy, więc jedno z pism 
WRZE wyprzedzając dane, doniosło, Że w 

rakowie krąży pogłoska © śmierci p. Gliksona. któ- 
Ty tymozasem jest zupełnie zdrów i nie zamierza 
nawet prawdopodobnie chorować, 

* Wszystkie wiadomości jakie w dalszym 
ciągu dotychczas doszły, przynosżą radosną nogi) 
że 1. maja przeminął niemal spokojnie. Wszędzie 
niemal robotnicy zachowywali się nadzwyczaj spokoj- 
nie, możemy „powiedzie,ć że sami się starali, aby nie 
Md, - é a m" jakiekolwiek, choćby najmniejsze 
arzuty. Pokazało się więc ponownie, że nie robo- 
tnicy, ale inne jakieś żywioły w celach niskich; 
Was starali, się sławę i porządek bytu podkopać. 
g eraz, gdy 1. maja przeminął należy być prze- 
onanym, że naprężone stosunki fabrykantów. z robo- 
tnikami, jakie w ostatnich dniach, wielce szkodziły 
produkcji, ułożą się z zadowolnieniem stron obu. 
Starania 0 polepszenie bytu swojego i swoich rodzin 
sę z pewnością naturalne, ale niejednokrotnie nie 
były one prowadzone w sposób należyty i źródłem 
ich nie „była — konieczność. 

, Pierwszy maja sądzimy, był epilogiem nie spo- 
kojnych czasów i teraz nastaną znowu dnie spokojne, 
konieczne do rozwoju dobrobytu. społeczeństw. 

Robotnicy mogą oczekiwać, że wkrótce stosnnki 
pracy z kapitałem ułożą się kn ich zadowoleniu — 
Da razie zaś muszą i socjaliści przyznać, że obecnie 
i ich interesom ograniczenie produkcji i popytu o 
pracę jest szkodliwe. 

Z czasem socjalne kwestje się rozwiążą ; rozwią- 
zamie zaś ich doraźne czyli właściwie przerwanie ich 
przemocą, mogłyby mieć tylko ten skutek, że dvtych- 
czągowe swoje zdobycze robotnicy mogliby utracić, 

1 maja przeminął szczęśliwie wyrażamy więc 
już powtórnie nadzieję, że rezwaga wróciwszy do 
głów, zabliźni rany jakie ostatnie dnie społeczeństwu 
zadac, 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


ak, c donosi d, 3. maja o godzinie 19. w po- 


W ubiegłej 


dnie dnia 2, bm, dobie, licząc od 12. godz. w* połu- 


1193 do 12, godz. w południe d. 8. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku I toe od -SE do 
SW, co do siły mierny (2:0), niebo prawie czyste, 
a wo wilgotne (610/, wilg. względ.), opadu "nie 
yło. 


Średnia temperatura w tym czasie była |< 15 780, | 


najwyższa -|- 21:20 0, wczoraj pę 2-giej najniższa 
489° C w nocy. 

Uwaga: Cała doba była pogodna; 
mała mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Isłandji; zwyżka 775 do 770 mm. w półn. 
Resji; zniżka drugorzędna utworzyła się w Austeji 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 763 mm. Barometr opada 

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po- 
łudnie d. 8. bm do 12 w południe d. 5. bm.: 

Wiatr będzie co do kierankn zmienny od E 
do SW, co do siły mierny (2—4); średnia tempera- 
tura w tym czasie podniesie się do 4- 17:00; stan 
nieba będzie zmienny, względna wilgotność powietrza 

ozostanie około 60'/,; opad: deszcz chwilowy. Obie 
doby będą przeważnie pogodne. 

* Jutro, d. 4, mója: św. Florjana Męcz, — 
św. Heorhya. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: 
dramat Kraszewskiego p. t. „Trzeci maja“, Zakoń- 
czy obraz z żywych osób. — W niedzielę po połu- 
dnin „Halka“ opera Moniuszki. W mazuze wezma 
udział panna Sachs i pan Hoffmann, — Wieczór 
„Cień* dramat w 4 aktach Lindaua — W ponie- 
działek po raz piąty „Oj mężczyźni, mężczyź i! 
a 8 z czterech aktach K. Zalewskiego. — 

e wtorek „Wielka księżna Gerolstein“ operetk 
3 aktach Offenbacha. fs We srodę P a 
zięciów komedja Labjele'a. Debiut n ŻAL: h 
Wódtnowakiet, panny Kezin ry 

— Koneert iński 
nego kompozytora, dopin kleeo ROW 
dnin. Wykonane zostaną ni 
utwory, miedzy innemi polo 
psalm na chór męski i wie 
monja wezwą udział 
będzie pieśni s 
bardzo ładną. 


dziś rano 


Dziś w sobotę 


le innych. 
ASptowiezowa śpiewać 
Zwłaszcza jednę nową 


a p. 
p. Czerwińskiego, 


upliczny dla zbo- 
Wowie połączony ze 
zostanie dla rnchu 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4 Maja 1890. 


W sprawie handlu mięsem rząd wysto- 
sował do starostów i gmin wiejskich w Galicji 
rozporządzenie, w którem wzywa ich, aby przez 
Surowe przestrzeganie przepisów starały się 0 to, 
iżby zdyskredytowany galicyjski handel miesa od- 
zyskał swe znaczenie. Przedewszystkiem baczyć 
należy z urzędu, aby rewizja mięsa była sumien- 
nie przeprowadzoną i aby do eksportu przeznacza- 
no rzeczywiście dobre i świeże mieso dla miast 
wszelkich jak Wiedeń lub Praga, ` 

Z powodu wybuchu za j il 
racicowej w PALA mieście nk, 
grybowski) zabroniono odbywania targów bydlę- 
cych z wyjątkiem targów końskich w mieście Gry- 


bowie, oraz ładowania i wyładowywania zwierząt 
racicowych na stacji kolei państwowych w Gry- 


bowie. 


Gdy zaś według sprawezdania c. k. starostwa 


w Tarnowie, oczyszczenie i desinfekcja ramp, sta- 
nowisk, stajen i dróg dopędowych przy stacji ko- 
lejowej w Tarnowie ukończoną została, 


cji kolejowej w Tarnowie przy zachowaniu obo- 
wiązujących w tym względzie rozporządzeń, znad- 
mienieniem, że przy wywozie Św 


nią ministerjalnego z 
u. p. Nr. 188. 
Nadzieje urodzaju oziminy w kraju na- 
szym znacznie się od dni kilku zmieniły. 7a- 
pewne każdy z ziemian, zajmujący się osobiście 
gospodarstwem, spostrzega od dni kilku żółkuje- 
jace liście, Spostrzeżenie to sprawiło zrazu miłe 
wrażenie, gdyż obawa wylęgania zboża wobec 
tego musiała ustąpić. Niestety, rzecz się ma ina- 
czej, bo liścienie żółkną coraz niżej a końce 
usychają. To spostrzeżenie wobec niebyłych przy- 
mrozków naprowadza na domysł, że nie panujące 
wiatry ale inna jest przyczyna chorobłiwego zjawi- 
ska. Otóż po dokładnem badaniu spostrzeżono źró- 
dło złego na źdźble począwszy od korzenia aż do 
pierwszego liścienia w postaci grzybków, a to 
tem liczniejsze są te grzybki, im gęściejsza jest 
pszenica. 
„ Wiadomość powyższa niechaj posłuży zie- 
mianom naszym za przestrogę, gdyż każdy z fa- 
chowców powinien ocenić doniosłość tego spo- 
strzeżenia. Zarazem wiadomość ta niechaj będzie 
środkiem oziębiającym gorączkowe pozbywanie 
się pszenicy już dziś, tem więcej, że wpływ kon- 
kurencji Ameryki będzie znacznie słabszy. G. 
Z Berlina telegrafują, że prezydent rządu 
w Opolu dr. Bitter oświadczył, że niebawem 
można będzie otworzyć granicę anstrjacką także 
dla trzody chlewnej z Galicji. 

Sprawozdanie z targn zbożowego 
Kleparza. Kraków dnia 2. maja. Wobec po- 
inyślnych sprawozdań o stanie zasiewów w We- 
grzech, giełdy peszteńska i wiedeńska zdradzają 
słabe usposobienie i zarówno tam, jak na innych 
rynkach zbożowych, z tych samych przyczyn, uwi- 
doczniła się w ostatnich dniach dążność ka zniżce 
cen zboża. Fakt ten oddziałał na dzisiejszy targ 
tulaj, tem bardziej, że zapasy na tutejszym placu 
są dość znaczne i ciągle jeszcze nadchodzą zna- 
czne stosunkowo dowozy zboża krajowego i tran- 
sltowego, odbyt zaś nie wzmaga się w tym sto- 
sunku, ponieważ zapotrzebowanie miejscowe jest 
małe, a stosunek cen tutejszych do zagranicy 
eksport prawie calkiem czyni niemożebnym. Z wy: 
jątkiem pszenicy. której pare mulejszych partyj 
po cenach mało co zmienionych zakupiono dla 
mynga, Pappie okte albo wcale nie znajdowały 
ywców, albo właścici ieli | AWAĆ D 
cenach zredukowanych, musieli je oddawać po 
acono za pszenicę białą od 

Zir.; z YA j 5 A1 
u igado gg l 9-25 do 9.65 zt; za żółtą 
ai Za kasta ga A EA E 

JA rowarny od 7.50 do '8.— zh; 
na pasze 0d-6-50 do-6-75 zł. ; p 2:50 
do 8'— zł; My, zł; za owies od 7:50 
za 100 kilogramów 77 do —,— zł. Wszystko 


NA 


9.25 do 9.60 


5 J0 sowa nie 
gr Tre (L emisjaj.Ne. 85 
"a Babe far boto 19 i 

.94 «lo. ć 20; AOD 725 ) 
Lzy 29.464, 2.546, 30 150, JR 30.878, 
38.387, UŁ. 82,802, 32.920, 
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42.803, napao 41,905, 42.111 
46.176, 44.663, 44745, 45 158 
48 141, 96, 47471, 47.960, 
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+ 40.701, 
j 44.193, 
48.456, 49 080; 
osSowanie 
wszeństwa w złoci $ 
139, 169, 190, 322, 535 E 1 
1.699, 2.065, 2.566, 2.744, zęgy 1: 
3.409, 3.572, 3.890, 4,020. woja 2-948 
4.984. 5.028, 5.100, 5.120; 
6 338, 7.390, 7.461, 8.535. 


9.349, 9364. 9.543. 9.548. 9 Gog 097, 9.244, 
10.852, 10.833, 10.904, 11.2791 Lay” TR 
12.730, .13.020, 13.088, 13.752, 13.754, 1406h 
14.598, 14.672, 11.808, 15.778, 16.273" 18,488, 
6.512, 17.119, 17.295, 17.924, 18.18218 900 
18.544, 18.872, 19.141, 19.604, 19.839 | 19736 


„Wypłata tych wylosowanych obligacji na- 
stąpi 1 listopada 1830 a mianowicie; za obligacje 
pierwszeństwa w srebrze no 300 zł. za obligacje 
pierwszeństwa w złocie no 200 sł ga sztukę. 

Z vowyższym terminem uscaję dalsze opro- 
centowanie wylogowanych obligawyj, 


a OC 
Chwilowa sytuacja. 


__ Na gmachu sejmowym, siedzibie Wydziału 
krajowego, ani na wieżycy ratusza, nie ma dziś 
podniesionych sztandarów o barwach krajowych i 
miejskich. A jednak dziś 3. maja, i uroczyściej 
niż zwykle w latach ostatnich, obchodzona iiol 
przes mieszkańców wielka rocznica; uroczyściej 
bo jej żywotne znaczenie silniej odezwało się w in 
roku. — Żuaczną jest zasługa władz, 
ciły swą bierność względem poruszeń rozkiełza- 
nych, i na czas jeszcze przedsięwzięły Środki 
ostrożności, aby ruch robotniczy w dniu 1. maja 
nie został pohańbiony na szkode prawnego porząd- 
ku, ekscesami. jakie z tym ruchem nie mają zre- 


| REWOLWERY 


Grybowie (powiat 


z 17 
uchylono rozporządzenie z 15. b. m., 0 ile RE A 


dotyczy wymienionej stacji kolejowej, i zezwolono 
ładować i wyładowywać zwierzęta racicowe w sta- 


ię, h świń po za granice 
kraju stosować należy postanowienia rozporządze - 
d. 8. grudnia 1889 HDZ. 


że porzu- | 


sztą nie współnego, prócz tłumności zgromadzeń. 
Większą jest wszakże nad to, zasługa wielkiego 
wspomnienia, wiążącego się z datą dzisiejszą a ży- 
wego w tem społeczeństwie, i to szezególniej wśród 
klas rękodzieloiczych naszych — że dzień 1. maja 
upłynął we Lwowie tak normalnie, jak nigdzie 
może. 

Taka to data została dziś nieodznaczoną 
przez oznaki publiezne władz naczelnych. Niestety ! 
Uczucie narodowe wtedy tylko gdy jest wygnane 
z miejse górujących ponad społeczeństwem, i gdy 
tam nie jest godnie manifestowane m, 
zamienia się w czynnik rozładu, a podniecone 
wywołuje demonstracje uliczne bez celu, często 
szkodliwe. Niechby więc władze autonomiczne 
nasze, skoro na rządowa czas jeszcze po temu nie 
przyszedł, szanowały i oddawały Świadectwo ucza- 
ciom, jakie ożywiają społeczeństwo — szezególniej 
też wtedy, gdy te uczucia okazują się głównemi 
rękojemstwami ładu i spokoju publicznego. 


W Radzie baństwa toczą się z pośpiechem 
rozprawy, budżetowe, aby mogły być na czas przed 
14. maja, zakończonemi. Dzienniki wiedeńskie sta- 
rannie notują, jakie jeszcze przedłożenia i sprawy 
mogłyby być w ciągu tych Szdzpraw przez Izbę 
załatwionemi; wymieniają przedłożenie o taryfach 
osobowych i inne drobne — lecz ani wzmianki 
nie znajdujemy o sprawie układu indemnizacyjne- 
go z Galicją. — Dzienniki pómienione, biorąc po- 
chep z przemówień ks. J. Czartoryskiego i p. 
Bobrzyńskiego przy budżecie wyznań i oświaty 
rzucają nawet podejrzenia na delegację galicyjską, 
że ta zawarła kartel z klerykalnam stronnictwem 
centrum pod względem szkoły wyznaniowej; po- 
dejrzenia te nie milkną, mimo godnej i katego- 
rycznej odprawy danej im przez prezesa Koła 
polskiego p. Jaworskiego w pełnej Izbie, a o 
przedłożeniu inderńnizacyjnem i postawieniu tegoż 
na porządku dziennym, jako celu niejako absur- 
DaN wje M. sA i prigoki mimo tego 
Cabo. gdyby A A RANPE jakaby spadła na 

ię nie dotrzymał przyrzeczeń 
uczynionych W sprawie indemnizacyjnej, 0 czem 
RER dziś na naczelnem miejscu, jako o gro- 
cej klęsce narodowej — już teraz kluć się za- 
czyna. Na to nie pomogą żadne deklaracje pre- 
zesa Koła ; tylko fakta ! 


W Karłowcach został dnja 1. maja wybrany 
przez kongres autonomiczny, patryarchą prawo- 
sławno-serbskim kościoła serbskiego na Węgrzech 
i w Chorwacji biskup temeszwarski ks. Jerzy 
Brankovics. Fakt ten ma doniosłość wychodzącą 
poza granice Węgier, w dzisiejszych zwłaszcza 
czasach, gdy dziwne objawy polityczne zachodzą 
p królestwie serbskiem, Od .niepamiętnych CZA- 
sów rzeć można, patryarsza 'karłowiecka stolica 
nie była obsadzoną przez takiego księcia kościoła 
prawosławno - serbskiego. Ostątnie wybory patry- 
archów nie zostały nawet uzuane przez koronę, 
a ostatni patrysrehowie zostali naznaczeni przez 
monarchę z mocy przysługującego mu prawa. 
Obecnie biskup Brankovies, stojący na podstawie 
programu serbów węgierskich, którzy w pań- 
stwie węgierskiem widzą swoją ojczyznę i 
z myślą państwową węgierską się jednoczą, zo- 
stał wybrany ogromną większością w auto- 
nomicznym “kongresie. Jest to koniec popu- 
larnego znaczenia rewolucyjnych omladynistów 
serbskich na Węgrzech, koniec nihilistycznej pro- 
pagandy w szkole wyznaniowej serbskiej, podnie- 
Sienie. kościoła serbskiego 7 upadku, w jakim 
się od stu lat prawie znajduje, a politycznie po- 
wściągnięcie obcych wpływów i agitacyj z Rosji 
czy teź z Serbii. Świetność stolicy antokefalicznej 
w Karłowcach zostanie Przywróconą; opinia zaś 
popularna na Węgrzech wita patryarchę Branko- 
viesa jako godnego następcę Arseniusza Cserno- 
vicsa. Dla zagranicy zaś Znaczy to: wzmożenie 
bezpieczeństwa wewnętrznego w monarchii, na 
wypadek wojennych zawikłań. 

Słynny korespondent do Timesa p. Blowitz 


Haku że minister Constans oŚwiadczył mu, że 
Jsięcy endzoziemeów wydali z Francji, którzy 
: ej J 
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tatorów. cudzoziemskich agi- 


, Grażdanin występuje z podniesienie idei 
rosyjsko - francusko - duńskiego przymierza, jako 
szczególnej potęgi w Europie 
europejskiemu 


mia wielkiej roli północno- niemieckiego mocarstwa, 

xE: r n F Grażdanin widzi 
zę przezeń 1dei w tem jeszcze 
z projektowane przymierze nie potrzebuje wcale 
piśmiennych umów, ani stypulacji. — Grażdanin 
Jest dziś dziennikiem czytywanym przez cara 

€ i z tego jedynie względu 

mysły jego iwać = EG 
mi jego mogą zasługiwać na uwagę w po- 


A 
Tolegramy „Gazety Narodowej" 


Wiedeń d. 3. maja. Biuletyn połu- 


duiowy lekarzy pielęgnujących Ekse. dr. Smol- 
kę brzmi: Noc przeszla nieco mniej spokoj- 


Poiece ca 


W najlepszym gatunku 
i po najniższych cenach 


nie, lecz stan jest subjektywny, ogólne zdro- 
wie względnie dobre. Expectoracje jeszcze sil- 
uie krrawe. Źółtaczka się nie wzmogła. 

Wiedeń d. 3. maja. Wykaz banku au- 
stro-węgierskiego z 30. kwietnia br. 400340, 
5156, 241999, 210, 148039, 4439, 22565, 
1305, 43954, 4849. 

Według Fremdenblatlu uznał wojskowy 
sąd honorowy jednomyślnie w Sprawie podej- 
rzeń rzuconych na jenerała Suwiera, że ho- 
nor tegoż zupełnie jest wolny od wszelkich 
zarzutów i podejrzeń. O tej uchwale powiado- 
miono wszystkie komendy korpuśne. 

Wiedeń d. 3. maja. Proch bezdymny 
dla armii będzie wyrabiany częścią w fabry- 
ce rządowej, która ma być założoną, częścią 
w fabrykach prywatnych. 

Utwurzenie nowego pułku kawalerji nie 
będzie tyle kosztowało, jak się zdaje, konie 
bowiem jnż są dla niego. 

Budapeszt d. 3. maja. (ospodarczy 
wydział deputowanych przyjął przedłożenie o 
prowizorycznem uregulowaniu stosunków han- 
dlowych. 

W nowopeszteńskiej fabryce juty strej- 
kuje 800 robotników i robotnie. 

Szapary i Weckerle udali się dzisiaj do 
Wiednia, 

©pole d. 3. maja. Prezydent rządu 
oświadczył, że już prawdopodobnie w naj- 
bliższych dniach otwartą będzie granica dla 
nierogacizny galicyjskiej. A 

Grac d. 3. maja. W wszystkich fabry- 
kach i kopalniach panuje spokój. Szlifirze 
szkła w Koeflach w liczbie 45 strejkują. 
Robotnicy w Hrastnigg domagają się ustępstw 
takich jakich żądają robotnicy w Trifaila, ci 
ostatui żądań swoich jeszcze nie sformu- 
łowali. 

Livorno d. 2. maja. Pomiędzy robo- 
tnikami warstatów okrętowych Orlando, to- 
warzystwa metalurgicznych wyrobów, fabryki 
szkła i wyładowywaczami węgla panuje nie- 
zamącony spokój. 

Berno d. 2. maja. We wszystkich 
kantonach berneńskich panuje spokój, tylko 
w Genewie wydali anarchiści odezwę wzywa- 
jacą do rewolucji. 

Hamburg d. 2. maja. W całym por- 
cie podjęto pracę przy ładowaniu okrętów. 

Freiwaldau d. 2. maja. Robotnicy 
tutejszych mechanicznych warstatów tkackich, 
jak również tkacze fezów w  Niklasdorfie, 
strejknją dalej. Spokój niezakłócony. Tkacze 
z Niklasdorfa prosili miejscowego starostę o 
pośrednietwo, 

Tourcoing dnia 3. maja Sytuacja 
groźna. Robotnicy 26 zakładów fabrycznych 
strejkują. 5.000 strejkujących w Roubaix 
weszło do miasta; wyprawiając gwałty i nie- 
pokoje, poburzyli w kilkunastu fabrykach 
oparkanienie. Wezwano pomoc wojskową. 

Paryżd.3. maja. France dowiaduje się, 
że Boulanger i Rochefort chcą się rzeczy- 
wiście stawić przed trybunałem państwowym. 
Boulanger ma już dnia 4. maja przybyć do 
Paryża. À 
Roubaix d. 3. maja. Liczba strejku- 
jących wynosi 80.000 i przybiera co raz wię- 
cej ponisważ robotnicy, którzy podjęli pracę 
na nowo są terroryzowani przez żywioły anar- 
chistyczne. Obawiają się powstania. Wojsko 
zsrekwirowano. 

Kolonia d. 3. maja. Kocln. Zig. otrzy- 
mała telegram z Belgradu według którego 
na rozkaz ministra spraw wewnętrznych zo- 
stało wielu bułgarskich emigrantów areszto- 
waugch z powodu przygotowywania powsta- 
nia » Bułgarji na terytorjnm serbskim. | 

Londyn d. 3. maja. Izba niższa nie 
przyjęła wniosku Camorous'a dotyczącego ode- 
brania kościołom szkockim charakteru pań- 
stwowego 256 przeciw 218. Wczoraj wieczo- 
rem w James halle odbyła się uczta na cześć 
Stanleya pod przewodnictwem księcia Wales. 
Stanley miał dłuższą mowę, w której zazna- 
czył, że jedynem celem ekspedycji było danie 
pomocy Eminowi, 

Paryż d. 3. maja. Sytnacja w Tour- 
coiug przybiera szersze rozmiary. 20.000 
stejkujących robotników przeciąga przez mia- 
sto, wyrządzając olbrzymie szkody. 
strejknjących w tamtejszej okolicy dochodzi 
50.000. Przybyła piechota i kawalerja w sile 
12.000 ludzi. Przyaresztowano do 20 osób. 

Barcelona d. 3. maja. Odbyła się 
demonstracja robotników mimo zakazu ze 
strony władz. Ponieważ tłumy nie chciały się 
rozejść na wezv auie, użyła żandarmecja broni. 
Wielu zabitych i rannych. Demonstranci 
przebiegają ulicę, wzywając robotników dı 
zastanowienia pracy. Ogłoszono stan wojenny 
dla Barcelony. 

Berlin d. 3. maja. Cesarz kazał wy- 
robić paradną szablę, w kształcie nowej sza- 
bli dla piechoty, którą przeszle snłtanowi. 
W. Darmsztadzie ułożono, że cesarz w sier- 
pnin odwidzi krółowę angielską, swoją babkę, 
na wyspie Whigt. . 

. Germania zaprzecza doniesieniu o nada- 
nin Windhorstowi najwyższego papiezkiego 
«rdern Chrystusa. 

Rzym d. 3. maja. Urzędowo ogłoszono, 
Że od 5 do 17. b. m. odbędzie się w Rzymie 
pierwszy wloski festyn strzelecki, przystępny 
dla wszystkich narodów, pod protektoratem 
króla. Zaproszono szczególnie strzelców nie- 
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mieckich i gościom obcym nadano wielkie 
ulgi cłowe i kolejowe. 

Mons d. 3. maja. Robota została wszę- 
dzie podjęta. 

Obawy zastanowienia roboty w Bori- 
nage bezpodstawne, 

Sofia d. 3. maja. Pogrzeb komisarza 
policji Kroteffa odbył się przy nadzwyczaj li- 
czn m udziale publiczności. Książę i Stam- 
bułów posłali wieńce na trumnę, 

Rzym d. 3. maja. Dzienniki stwier- 
dzają ogólny spokój w dniu 1. maja w ca- 
łych Włoszech z wyjątkiem małoznacznych 
zajść. Szczególniej podnoszą wzorowe zacho- 
wanie się robotników przy arsenałach pań- 
stwowej marynarki. 

Bruksela d. 3. maja. Uciekając przed 
aresztowaniem, przybyło tu z Paryża wielu 
anarchistów. Rząd belgijski zapewne wyda 
ich francuskiemu. 

Z Paryża donoszą, Że rząd francuski 
wydali z Francji około 5000 cudzoziemców, 
którzy są niebezpieczni dla porządku publi- 
cznego. Zdaje się, Że coś podobnego uczyni 
także rząd angielski. 

Petersburg d. 3. maja, Z dotychcza- 
sowych czterech minierskich kompanij wy- 
brzeży Bałtyku i Czarnego morza, utworzone 
zostaną ośm kompanij minierskich, z siedzi- 
bami w Kronsztadzie, Rosenborgu, Wiborgn, 
Dünamünde, Oczakowie, Sebastopolu, Kerczu i 
Batumie. 

Paryż d. 3. maja. Prawie wszystkie 
dzienniki przyjęły wiadomość o mającym na- 
stąpić powrocie Boulangera bardzo scepty- 
cznie. — W Tourcoing strejkuje 40.000 ro- 
botników, w Roubaix 50.000. — Kilku anar- 
chistów zaaresztowano. 

Żelazny brod d. 3. maja. Reprezen- 
tacja rady powiatowej postanowiła wręczyć 
Riegerowi wyrażenie swego zaufania, prote- 
stujące, że ogłoszone wotum nieufności nie 
pochodziło od większości okręgu wyborczego. 

Paryż d. 3. maja. Siedm razy głoso- 
wała akademia francuska nad wyborem no- 
wego członka na miejsce $. p. Augiera, ale 
nadaremnie. Wybór odroczono na pół roku. 
(Chodziło głównie o kandydatarę Zoli). 

Berlin dnia 3. maja. Ustawa zarzą- 
dza powiększenie w czasie pokoju artylerji 
polowej o 54 baterji, zaopatrzenie baterji 
granicznych oddziałów armiii o 16 armat, 
i powiększenie siły botalionów 1., 15., 16. 
i 17-go o 700 ludzi, Wobec tego piechota, 
w czasie pokoju będąca pod bronią, zwiększa 
się coś około 5000, a artylerja około 6.000. 


NADESŁANE. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalsej wielkości — wykonywa - 


Zakład Lwów. 
fotograficzny $ Hennera axadomioka 18. 


45/ obligcje węg. indemnizacyjne 
4% obligacje propinacyjne gal. 
4:0), obligacje propinacyjne węg. 
50/- obligacje propin. bukowińskie 


poleca do lokowania kapitałów jako pierwszorzędne 
papiery wartościowe po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
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Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


337 KWIZDY 
zde c.k.uprz. „Restitutionsfiuid" 
(woda do mycia koni) 


prawdziwy tylko wtedy, jeśli ma obok wytłoczoną markę 
ochronna. Do nabycia w wszystkich aptekach i droguerjach 
austro-węgierskiej monarchii. — Cena złr. 140. 

Skład główny: w aptece powiatowej w Korneuburgu 
pod Wiedniem Fr. Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. rumuń- 
skiego nadwornego dostawcy przetworów weterynaryjnych. 


Nowy zakład kąpielowy Św. Amy 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


ROMER-BAD 


(Styryjski Gastein) 
Otwarcie sezonu 1. maja b. r. 


przy kolei Południowej (Siidbahn) pospiesznym pociągiem 
z Wiednia 8 i pół, z Tryestu 6 godzin, bardzo silne cieplice 
od 30—31" R. Cała ilosć wody 20.000 hektolitrów ; szezegól- 
nie skuteczne na gościec, reumatyzm, cierpienia nerwowe, 
sparaliżowanie, osłabienia, słabości kobiece, zwichniętą men- 
struację, zastarzałe eksudaty, chroniezne katary, ciarpienia 
więzów i kości itd, 

Masaż i elektryka. Ke pisle wspólne lub oddzielne. 

Wspaniałe pom enskan e — Wyborna kuehnia f 
opieka. Widoki alpejskie. Cieniste przechadzki. Wyborne 
Źródła. — Lekarz kąpielowy radca sanitarny i operator Mr. 
H. Mayrhofer. 

Dokładne prospekta z cennikiem gratis i franco dostać 
można przez Dyrekcję kąpietową Rómerbad, Untar-Steiermark. 

Od 1. maja zatrzymuje się pocia pospieszny w R- 
merbad, i od tegoż dnis aż po dzień 15. września można nā- 
bywać sezonowe karty tam iz powrotem ważne dni 85 do 45 
po cenach Eniżonych. 341 


NA zagoi tun R any” R. 3. 


Biuro Stowarzyszenia nauczycielek 


przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1, w Krakowie 


pod kierunkiem A. Dembowskiej 
poleca 1562 
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plan sytuacyjny, zawierający również oto-|152G 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żadanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za- 
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 


Brajerowska 10. 1520 


Agentów poszukujemy. 


egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 
wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki. 


óKurort Salzbrunn, Schlesien." 


poleca składy swe towarów korzennych i wyrobów młynarskich 
w ulicy Wałowej 1. 11 i w ulicy Gródeckiej 1. 52. 
Kupujący otrzymują towary dobre, a nie fałszowane i po cenach 
możliwie najniższych. Wzajemny stosunek przedstawia obustron- | 
nie równe korzyści. Wysyłki za pobraniem do stacyj pocztowych 
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(a R À gora p ę ą a bardzo 
W wa Do makiem: yć gt a | > o. Clavier Verachieiss u. Lelh Anstalt BB z równoczesnem korkowaniem lub bez, © t | 
dE on SO; się waha „M A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burg gasse 71. OORSSNE Anientnielkianych w zakrós ten WOhodza- prostą metodą, przez powagi lekarskie uznaną a 
SERS) J innych w za a- w skuteczności najlepszemi rezultatami uwień- 


H który środek z pomiędzy wielu WĘ 
BY zachwalanych, najodpowiedniej- 
sj szym jest na jego cierpionia, ton Ý 
| niechaj niezwłocznie napisza koro- 
spondentkę do: Riohtars Vorlags-Masta! 
lu Lelpzig, żądając ilustrow. broszurkę 
„Przyjaciel chorych“ Nadrukowane 
tam listy przekonują, że tysiące 
$ chorych przez Ściste zachowanie 
I) rad w Przyjacielu wskazatych, Æ 
agentów. N ee Eri m AEk i Ta 
25, mych wydatków, lecz w krótoż 4 
Fabryczny skład sukna r h an póżydnanjo ule- A) 
„Zum weissen Lamm Sh czenia doznali. AES 
w Bernie. A 


BERNHARDYNA "* Ból zębów 


k A . _._ |każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
najnowszy środek do zabarwienia ws trwale | natychmiast sławny LITON 


gdyby inny środek nie pemógł, Flakon 40 


1558 


kwizdy płyn ZOŚĆCOWY 


odwielu lat doświadczo- 
ny środek domowy, nie- 
mniej jako środek niezawo- 
dnie wzmacniający przed 

lub po 1841 


wielkiem natężeniu, 
forsownych marszach 
it. p. 

Celem zapobieżenia zamianie 
należy wyraźnie żądać przetworów 
Kwizdy i zwracać uwage na markę 
ochronną. Cena za flaszkę 1 zł. 

Franciszek Jan Kwizda 


apteka obw. w Zornesburgu pod Wiedniem, 
c. k. austr, i kr. rum. nadw, dostawca, 


Prawdziwy płyn do nabycia we 
wszystkich aptekach austr.-węg. 


Sukna 


najbardziej eleganckie i najlepsze 
gatunki kamgarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 
dzieci i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 


1067 


6 Marka 
chronna 


Lecznicze Mydło Smołowcowe.) 


stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
ua przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na ezerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 


cych przyrządów — poleca „jczoną. Dokładny opie sposobu kuracji otrzymać 


T. tzoldlowyśslri można za darmo w aptece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. Í 
Praga czeska, ulica Żytna 1. 10. X 


RF Od 20 łat uznane BR 
Bergera 


Uulrowiski Tepliir- 


w Czechach ; od setek lat znane i sławne gorące, aikaliczno-solne żródła 
m Nad R). Leczenie trwa bez przerwy przez oały rok. 
yśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze, 
reumałyzmowi, parallżom „ newrałgii i innym chorobom wody o akon 
tych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału I cięć, | 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów | skrzywieniach. 1492 
Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań jmuje: dl 
Teplitz Kąpielowy inspektorat w Teplitz, dln Schónnu Urząd miejski wSohdaau. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 


siwych włosów ji 60 ct. We R wę, Bi. AW le 4 na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, 8mo- AB 
akaet jakoteż brody i wąsów na SP si, w Styja wap P nggo we ii łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi = A ? 
kie Sikiera wynalazku Dr. Bernharda w Pa-| = A emolien w handla, Celem © Aa) się przed fałszo- K d p l a | @ S 0 | n e L u h a t S c h 0 w j tz i 
a iaer Naon łani Ani | , W 4 waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
bujne Goo ze Na Edo a ij sę 1EDENSEI ać na wydrukowany obok znak beonag. i f 
a Kite MR PRE ipy p AN [fi W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie|14Gg w Moracvti 
Bergera mydła smołowcowo -=siarczanego aF Alkaliczno-sołne (muriatyozne) zdroje lecznicze, zawierające jod, brom | żelazo, i 
i Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, kąpiele I inhalacje. = 
ZZA. ami na wyrzuty skórne I na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia|Mleko owcze, świeże mleko krowie i zakład żętyczny, I*/, godziny drogi od stacji 
a RAE, P s$] I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące Byki Pi aj h z aja pociągiem. 
szEż H i ; 'waroie sezonu 12. maja 1800. 
= a A) S we Lwowie, plac Kapitulny 3 Bergera glicer; nowe mydło smołowcowe Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, neay EE, 4 prakty- 
sz PR BG Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. Wajkujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po- 
EE i $ EE E. M. Bernfeld z Wiednia. 1553 w pudełkach po 3 sztuk złe. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. mie BAR „BrAlch a URE pocia, — Obstalumki na wody 
= CE EEN EIC r s ; 3 ; mineralne Brunnenversendung w Luhatsehowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 
© : 4.52 © Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 5 y 
g £ z żżzżać = Największy skład towarów we Lwowie. dla Pep ery; mydto pały SE 7 made EAE do 
> Z2ZEZE.: - x E » . wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na A i à M I- 

u dz 5 s SZA 5-5 „4 k 2 Sezon wiosenny 1 letni 1890., "W reumatyzm i czerwoność twarzy ; 0 plegowo bardzo skuteczne; mydło nowe M zasłonięte od wiatrów północnych wysokiemi 

rj EREEREER NE. ? ' ż przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy Środek czyszcze- áá górami Karpat i lasami szpilkowemi, posiada 

A DERAS Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. —- Należy lagone a ZEE powietrze, obszer- 

3 £ © g EERST Prawdziwe angielskie Yersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny i letni po żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. Sioiacych ale rh EM SR RSL Woo 

g S A rga Ee o 250, 8:50, 5 do 20 złr. Speejalności w fartuszkach damskich i dziecięcych, we- | Fabryka i główna rozsyľka: G. Holl & Comp, w Opawie (Troppau).| J9 Bik. s s 
rr 53 £ z: „DBZ : ; P, p pp Wszelki komfort, zimne l ciepłe kąpiele 

a UE-KEF EE lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń- | odane em honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- i Aparaty pneumatyczne, Inhałatorja, żęt ca, 

zł D m ar ERE H, ezochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkaol klockowych , jakoteż wkład- cznej w Wiedniu 188% rokn. . KI matyczne uzdrowisko miaka górskie kafir- Nd 4 i 

8 af) M LL! ag Ea 5 kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej. Kowali u pp. wst PE EE WY ppan na Morawie telegraficzny. Ostatuin stacja Krasna via 
æ ZSBSESC A z at TE aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 9 * A 

uda o EM F z i ke A sposobność dla właścicieli dóbr SGTR, WMC, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M Kulaka; w Czort- Pora kąpielowa git eLO © ek o 

2 e~ 91,55% B Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98 kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleisehmanna; w Kopyczyń-| od 15. maja do 15. września. 60 dni. — Objaśnień udziela 

z EZ A EE Frei: IL zły. 125. — II. złr. 290 — IV. złe. 450. Praw.| 40h w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego, w Stanisławowie Š 

F EEN dziwe wschodnie portjery tunetańskie i firanki, para | €, A Amirowieza, J. Macury i A. Strzemeckiego, w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. Miejski komitet kąpielowy, 

z JE ShkSeżzz A złr. 330 do 378; prawdziwe portjery marokańskie | Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji 1376 1457 
SEM; ST6. apsznokię 516. Odpasorane ranki jtowe GENE: a SORO 
2D 5a É składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
NN Scsi g zł. 1-75, 220, 290. Stosowne do tego garnitury, skła- A O ZTM] 

„ð 2ds mt P =: dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa zły. 3-40, 5, 
ma cte: okno 2 140, 260, 850 do b Odpsao HANDEL HERBATY 
T na całe okno złr. 1-90, 2:80, 3:50 do 9:——. Odpaso- ê © 


wane dywany salonowe 450, 650, 10 do 30 złr. — 
jStebnowane kołdry jedwabne po złr. 8/50, Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3:50 
„se do 6 złr. cała resztka. 
Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajduje się 
na półpiętrzu w sali I; — Parasole, kwiaty i kapelnsze w sali II.; Staniki 
trykotowe i snkienki dziecinne w sali III. 
Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu I. Rothenthurinstrasse 37. 
IB Zamówienia z prowincji za pobraniem poeztowem albo za poprzednie 
nadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do: 


' Magazynu „AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. 


SCO>O>G>OCOOC©GO©>©>O0©GO©€©> 
MDaDWE GU. REÓBŻWW HA 


konees. przez Wys. c. k. Namiestnictwo gulieyjskie 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


Mr. Jana Gwiazdomorskiegzo 
w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Nr. 32. (dom narożny) 


w nowym, wyłącznie na cele leeznicze według wymagań nowoczesnej hygieny stawianym budynka. 
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itd. 
IEF z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. "BĘ 


Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą opalone. — 
Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie ogród spacerowy dla chorych. 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. - - Wszelkie kąpiele w miejscu. 
Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami o;atrunków 
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę. 


AE Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 


COGCOGOBGOGOGOG0% 


Obwieszczenie. 


1432 


w łącznej sumie około 


złr. ŻSO©GO.OGOE alr. 


oprócz wielu ubocznych wygranych sọ i następujące : 


| 15 głównych wygranych w eigu roku 
| 


; : 3 Df. 1 los austr. czerw. | 1 weg. czerwonego SEI 
> Pomiędzy szesnastoma tysiącami kwitów, "WM aa 1 los Bazylika 
które wydałem dotąd na losy zakupywa»6 DA | główna wygrana | główna wygrana 


główna wygrana 
1 marca 20.000 zł. 
1 wrześn. 10.000 zł. 


2 styczn. 50.000 zł. 1 marca 25.000 zł. 
1 lipca 15.000 zł. 


1 maja 25.000 zł, 
[i listop. 10.000 zł. 


1 listop. 15.000 zł, 
Z 
1 włoski los czerw. krzyża 


spłatę ratalną — jest wiele takich, których losy 
powygrywały, a których dotąd nie podniesiono, 
pomimo że ałbo w znacznej części lub też nawet 


w całości zapłacono odnośną należyteść. 1 serbski los państwowy 


Ponieważ interesowanych w inny sposób główna wygrana =" 
zawiadomić o tem nie mogłem, czynię to na tej | 1 lutego lirów HU w złocie M RA 
drodze i upraszam, aby za zwrotem wystawionych 1 maja ia” 15.000 o [14 Stycznia fr. 100.000 w złoc. 
przezemnie kwitów, zechcieli odebrać sobie bądź | 2 Mista. „” 100.000 » 3 maja  fr,300.000 „ 


oryginalne losy, bądź też poduieść przypadającą 


ZO W O ORO 
wygranę. Pięć tych losów razem od- | płatę ratalną, mianowicie: 


a= a CNA s stępuja'za gotówkę podług kur- | w 19 ratach mies. po zł. 4 lub 
O rozpowszechnienie tego doniesienia naj- || su obtonie około za. 65 lib też |w2T » Po zł 3 , 
uprzejmiej upraszam. na żądanie kupujących na roz- | w 38 Po zł. 2:40 


Z chwilą nadesłania pierwszej raty nadsyłający uzyskuje wyłączne prawo do wygranej. 


Edward Urban w Bernie (Brünn) 


Dom Bankowy gr. Platz 25. dom własny. p 
ME” W miejscach w których dotąd nie posiadam — poszukuję agentów. "BĘ 
zam 


n 


n n 


n S | 
Wydawca i mipowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


chińsko-rosyjskiej 
EDMUNDA. RIEDLA. 


1207 


w Wiedniu. 


Znak ochronny. 1428 z p 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 
Ostrzeżenie! 
poleca zbioru majowege: 
Znak oehronny i etykieta na naszych pudełkach 
Rd zawierających 1, Kilo Congo gtr. z” 
sA), r Soreaong Czarna dych wą — 
29A Pióra stalowe Zbór mewy 00 1 A 
o ką O. FZ 6. n 4— 
24 są sądownie zastrzeżone i prosimy uprzejmie uważać Wysiewki herbaciane '|, kilo . „ r30 
z na każdą literę firmy zarówno na piórach jak i na Wysiewki z najlepszej herbaty „ 1:60 


Zamówienia z prowincji wysyła się 
aj odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


etykietach. —  Pudełek bez znaku ochronnego 


aAA nie ma. 


Naśladownietwa sadownie śeigać będziemy. 


S 


Fw 


przedawany dotąd w więcej jak dwudziestu tysięcy składach i wszędzie 
jako najlepszy od dawna uznany 


— 


w~ znowu potaniał Su 
Prawdziwe flaszeczki powinne nosić nazwisko W. Zacherl i kosztują ct. 15, 
80. 50 do złr. 1. 


We Lwowie i wszystkich miastach Galicji dostanie wszędzie tam gdzie są wywie- 
szone doniesienia o Zacherlinie. 1476 


s 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


